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„Historia musi

NOWE
(eiraźniejszość^pilnie pairzec w

UJĘCIE NAUKI
o  d z i e j a c h  n a r o d ó w

tematem obrad Zjazdu Historyków we Wrocławiu
Jak wielkim Wydarzeniem w świecie naukowym jest 7-my Powszech 

ny Zjazd Historyków Polskich, świadczyły tłumy, które wypełniły 
wczoraj piękną aulę TJniwersy tetu Wrocławskiego. Ponad 600 
uczestników Zjazdu i co najmniej drugie tyle- gości, zainteresowanych 
treścią referatów wypełniło aulę tak szczelnie, że widziało się uczestni­
ków siedzących na stopniach do bocznych stall.

|.na otwarcie i zapowiedział przyjazd 
delegacji Zw. Radzieckiego na po­
południe, tak, że;jutro historycy ra­
dzieccy wezmą, juz udział w obra­
dach Zjazdu. . 1

Dziękując rektorowi prof. S. Kul­
czyńskiemu za gościnę mówca zazna­
czy ł,;iż zasadniczym tematem obrad 
Zjazdu będzie rewolucja 1848 r. i 
badania historyczne Ziem Odzyska-, 
ńych: „Historia jest nauką o prze­
szłości, którą musi pilnie patrzeć w 
teraźniejszość, co jej pozwoli na ho- 
wę-, ujęcie v dziejów ttarodu i nowej 
sp^i^eń ię. na jęgp^^es^ęśó^^r V - w—:

Na podium w ramię - sztandarów 
narodowych przewiązany ch krepą 
żałobną dwie tablicę gęsto' wypeł­
nione nazwiskami tych historyków, 
którzy padli ofiarą terroru okupanr 
ta niemieckiego i wojny* Po środku 
nrezydium bieleje siwa broda prof. 
BufaKą, dalej prof. W. Hejnosz, prof. 
K Tymieniecki, prof.. J. Dąbrowski 

nrzeWódniczący Zjazdu, prof. N. 
Gąsior o wska z , Łodzi, proŁ Vetula- 
nf z TJ. * Jf., prof, Tomkiewicz z-Poz­
nania i  inni: Gała galeria  ̂sławnych 
w. nauce, nazwisk J- postari.

Treściwe prże- 
, mówięnie powitał 
| ne wygłosił prze-, 
i- wodniczący Zjaz­

du, prof. J. Dą- 
. browski, witając 

i  ministra oświaty 
Skrzeszewskiego i 

zewsM wyrażając podzię­
kowanie za to, że nie tylko objął 
protektorat,; ale interesował się ży­
wo przygotowaniami do Zjazdu i 
dopomógł finasowo dó jego zre­
alizowania. Mówca podkreślił ó- 
becność wiceministra Jabłońskie­
go, przywitał przedstawicieli gro­
na historyków Czechosłowacji z
prof Horwathem na czele, przedsta­
wicielkę Bułgarii p. Dorę Gabe, wy­
raził . żal, że przedstawiciel history­
ków francuskich nie zdążył przybyć

. Minister Skrzeszewski podkreślił, 
że odbycie tego Zjazdu we Wrocła­
wiu nadaje mu cechy nie tylko wiel 
kiego wydarzenia naukowego, ale i 
politycznego, gdyż Zjazd obraduje 
na ziemi, gdzie rozpoczęły się dzieje 
narodu. Poddając krytyce tenden­
cyjność v eldektykę dawnych metod 
ujmowania historii minister Oświa­
ty zaznaczył konieczność przerobie­
nia podręczników szkolnych, nie po­
głębiających wiary w przyszłość po- 
stęęu i zdradzających wrogość do 
materializmu historycznego. Koniecz 
ne jest stworzenie marksistowskiej; 
szkoły historycznej; najbezstronniej; 
Oceniającej wydarzenia historyczne. 
Praca winna być zespołowa z udziąr 
łemnawet niemarkśistów, lecz wy­
bitnych specjalistów z zakresu ba-; 
doń historycznych. .;

P O  Z A K C N C ZE N IU  ŻN IW  LIC ZN IE  P R Z Y B i  W AJĄ N A  W Y S T A W Ę  ZIEM  
O D Z Y SK A  N Y C A DÓ W R O C Ł A W IA  W Y  C IE C Z K 1 R O LN IK Ó W  Z  CAŁEJ PO LSK I. 
STOISK O TECHNICZNEJ OBSŁUGI R O L N IC T W A ' CIESZY; SIĘ W IE L K IM  

|UZNANIEM U. FA CH O W C Ó W  O G L Ą D A J Ą C Y C H  TUTAJ N AJ NOW O CZEŚNIE J - 
?  2 SZ Y  SPilŻĘ T R O LN ICZY .

© Jćt(afa. podróż, roedlatara ©Mffi

Ssiinoloiein do Sztokholmu
n R ew iez ion e  zostaną  zw łok i h r a b ie g o  B e rn a d o iie
RHODOS (API). Wczoraj przybyły 

n-a wyspę zwłoki hr. Bernsdotte i 
■pi-k; SerOE. . Zwłoki przewiezione zo­
stały samolotem z Haify.

Przed odlotem odbyła się w Har­
fie krótka uroczystość religijna w 
szpitalu, "gdzie spoczywają zwłoki. 
Szwedzki Ŝżtab hr. Bernadotte towa 
•rżyszy mu w te j. ostatniej drodze.

Z Jthodos. samoloty udadzą się do 
Genew/y a stamtąd, jeden do,Francji, 
■drugi do Sztokholmu.

Gen.'; Liwidstroem udaje się-do

SziokhoLmu, gdzie weźmie udział w 
.pogrzebie kr. Bernadotte a następnie 
uda się do Paryża ńa Zgromadzenie 
Generalne ONZ;

* * *
1 Minister spraw zagranicznych pań 
stwa- Izrael, M, Szerfcok. nadesłał do 
sekretariatu generalnego ONZ depe­
szę. w której stwierdzą że cały na­
ród żydowski potępia ohydne mo-r- 
c^rstwo dokonane na mediatorze 
ONZ w Palestynie.

500 osób aresztowanych

Naprężona sytuacja w Jerozolimie
JEROZOLIMA — W całej Pale 

sfcynie trwają obławy i aresztowania 
w związku z zamordowaniem me1 
diatora ONZ hr. Bernadotte. Dotych 
czas zatrzymano ponad 500 osób. Od 
działy policji i wojska patrolują uli 
ee, -celem ^utrzymania' pofrządkur.

Ka wielkim PSeapu Crunwaldxkiin

Do oficerów i wrocławian
przemawia! podczas promocji

♦

M a rs ie  tek  H o la  Ż y m ie rsk i
Wczoraj podczas promocji pod­

chorążych i oficerów przemówił 
do wojska i  tłumów ludności 
Marszałek Polski Rola-Żymier­
ski, oświadczając m. in.:

Wraz ż promocją Oficerska Szkoła 
Piechoty obchodzi dzisiaj uroczy-

»Paniha« żywnościowa
Akcja spekulantów, mająca na ce­

lu wywołanie paniki na rynku żyw­
nościowym, nie trwała długo. Traf­
ne ,i słuszne uderzenia Komisji Spe­
cjalnej osiągnęły zamierzony ćel: po 
chowane zapasy mięsa, tłuszczów , i, 
jaj pojawiły się znów w sprzeda­
ży i nie ma żadnych obaw, by za­
brakło któregoś z artykułów pierw­
szej potrzeby.

Co było przyczyną gwałtownego 
zniknięcia" maęła, mięsa czy nawet 
soli ze sklepów? Zmniejszona podaż? 
Zwiększona normalna konsumcja? 
Nie. Jak wynika z zestawień Głów­
nego Urzędu Statystycznego, ubój 
bydła rogatego wzrósł* W roku bie­
żącym o 100 proc. w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, a trzody chlewnej 
o 60 proc.; Cyfry: obejmują tylko 
ubój w rzeźniach, nie mówiąc o nie­
legalnym biciu bydła i trzody' Po­
winna więc być na rynku dostatecz­
na ilość mięsa* bo przecież w ub. 
rok'1, nie uskarżaliśmy się na głód 
mlęśą. ._ _  . . . ..

Charakterystyczne- - było również 
zjawisko, obserwowane w niektó­
rych “ miejscowościach, że mięso 
wveprzowe nie zniknęło, natomiast 
nif można było dostać’ Słdfiiny Tó 
świadczy, że mięso szło na rynek, a 
tylko słoninę ‘ magazynowano* pota­
jemnie.

Masło też nie powinno było zgi­
nąć Jak wyntkh z oficjalnych da­

nych, woj. wrocławskie otrzymało 
w sierpniu bież. roku 249.000 kg- ma­
sła, gdy w tym samym miesiącu 
ub. roku tylko 110.000 kg. Gdzie więc 
podziało się masło?

Odpowiedź dała nam Komisja Spe 
cjalna. jeśli np. w Warszawie w 
sklepie konfekcji damskiej znalezio­
no worki z cukrem, mąką, wielkie, 
zapasy konserw^mięsnych itp., jeśli 
takie same „zapasy" robił właści­
ciel mydiarni czy sklepu Dławatne- 
go, jeśli nieuczciwi rzeźnicy maga­
zynowali olbrzymie ilości mięsa, cho 
wając je na opasek", to z jednej] 
9trony ogołacano rynek, z drugiej 
zaś — stwarzano psychozę braku i 
run na sklepy..

Dziś sytuacja jest już opanowana. 
Spekulanci !  panikarze, nauczeni do­
raźnie przez Komisje Specjalne i 
kontrolerów społecznych, na pewno 
długo pamiętać będą, źe za szkodli­
wą 'i aspołeczną działalność płaci"się 
wiezieniem czy obozem pracy.

W Polsce nie zabraknie dla niko­
go chleba. mięsa czy masła. Jeśli w 
ciągu 3 lat po wielkich zniszczeniach 
wojennych zdołaliśmy całkowicie*1 od 
budować rynek spożywczy, to nie 
ma żadnych obaw, by garstka spe­
kulantów zdołała ten rynek zdezor­
ganizować.

Wystarczy zamknąć* kliku szkod­
ników* do kryminału, by od razu na­
stąpiła poprawa.

stość ;piątej rocznicy swego powsta­
nia W związku z tą rocznicą Pre­
zydent. Rzeczypospolitej, Bolesław 
Bierut, jako najwyższy zwierzchnik 
Wojska Polskiego, nadał szkole wy­
sokie odznaczenie -T- Krzyż Grun­
waldu III klasy. -

Pięcioletnia historia Oficerskiej 
Szkoły Piechoty jest w dużym stop­
niu obrazem powstania i doskonale­
nia 'się naszego młodego demokra­
tycznego korpusu oficerskiego. Chlub 
ne tradycje, waszej szkoły polegają 
na trzech zasadniczych momentach.

Pierwszym momentem. zasadni­
czym, określającym całą 5-let.nią hi­
storię uczelni jest wychowanie i szko 
lenie w duchu zasad szczerze demo­
kratycznych, w duchu tych zasad 
społeczno-politycznych, które dał 
nam zwycięski obóz polskiej Demo­
kracji Ludowej.

Drugim zasadniczym momentem są 
tradycje szkoły, wiążące nierozer­
walnie jej powstanie i rozwój z po­
mocą, jaką szkoła otrzymała beziri- 
teresowpie ze strony sojuszniczej 
Armii Radzieckiej. Oficerska Szkoła 
Piechoty została zorganizowana 5 lat 
temu na gościnnej ziemi naszego ra­
dzieckiego *sojusznika, w mieście 
Jliazaniu.
Wreszcie trzecim zasadniczym mo­
mentem w waszej historii i . waszych 
tradycjach jest to, że szkoła wyro* 
sta w ogniu. Walki z nlemięckim na 
jeźdźca, W ognju walki ó pełne na* 
rodowe.i społeczne1.wyzwolenie Pol­
ski. "

'Linią - ro.zWojowa szkoły. musi być 
utrzymaną" na wysokim poziomie,, 
jaki "szkolą zdobyła swą pracą .i wy 
sijkarni.. Jestem głęboko prżeświad , 
czohy, że wy 7 synowie robotników, 
chłopów, oraz inteligencji pracują­
cej utrz.r.marie w pełń'' wszystko to, 
co daje i wam demokratyczna Polska 
Ludowa

Obywatele miasta Wrocławia!
Wojsko Polskie jest wiernym i 

nieugiętym strażnikiem ludu polskie 
go, W latach'wójny'zostało to wyka 
zane w całej pełni. Służymy i słu­
żyć będziemy Narodowi Polskiemu 
ze wszystkich sił naszych. Widzicie 
tutaj naszą młpdą szkołę oficerską, 
która jest dowodem, że raz na zaw 
,sze z szeregów. naszego wojska usu 
nięto wszystko to, co było w; nim 
sanacyjnego i anty ludowego.

Niech żyje ' Wolna i Niepodległa 
Polska Ludowa i jej Prezydent Bo­
lesław Bierut!
(Sprawozdanie z uroczystości poda­

jemy na str. 4-ej)

Żydowska organizaej a terrory 
ątyfena. „Ojczyzna'-, wydała oświad­
czenie, w którym przyznaje się do 
zamordowania Bernadotte‘a stwier­
dzając, że „był on jawńym agentem 
naszego _ brytyjskiego wrogą". T&rro- 
ryści-dodajaj źe dążył  ̂on do Oddania 
Jei;ozólimy: AbdUllahoWt.

W Kairze premier egipski Nokra- 
śzi Pasza zwołał posiedzenie gabi­
netu, celem omówienia sytuacji po 
śmierci Bernadotteła. Sekretarz ge­
neralny Ligi Arabskiej odbywa na- 
-rady z przedstawicielami 7 państw 
wchodzących w skład Ligi.

-----  □  — •

Zebranie
h istoryko©  -m arksistów

Dnia 19 wrześnią odbyło się ze­
branie grupy historyków - marksis­
tów, -uczestników VII Zjazdu Histo­
ryków we Wrocławiu. Udział w ze­
braniu wzięli m. in.: dziekan Wy­
działu Humanistycznego Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego prof. Piwarski, 
prof. Arnold, prof. wiceminister ja ­
błoński; dr Kormanowa, dziekan Wy 
działu Humanistycznego Uniwersy­
tetu Łódzkiego prof. Serejski, prof. 
Gąsiorowska -  Grabowska, dr Bo­
bińska.
. _Na zebraniu przedyskutowano for­
my ściślejszej naukowej współpra­
cy historyków, stojących na gruncie 
materializmu historycznego.

Seria katastrof w rocznicę bitwy '

w B m ś ś i m  m i
lioszdujje 43 nowych ofiar

LONDYN (API). —* 5 lotników i 8 
osób' cywilnych przepłaciło życiem 
obchód rocznicy ‘ „Walki: o Anglię 
•w 1940 r.“. Na lotnisku .w Manston 
Ken«t, gdezie zebranych było 15.000 
widzów, w czasie lotów akrobatycz­
nych. dwu mc loro wy samolot „Mos- 
ęutto" spadł na sznur samochodów, 
stojących w pobliżu .lotniska, Dwaj 
lotnicy z załogi samolotu i 8 osób 
Spośród wi-dzów straciło życic.

Na, lotnisku w Wic-hfield w hrab­
stwie Staffordahire spadł drugi aa- 
ńiolct, również typu ,,Mościui*t-o“ i 
stanął w płomieniach. Pilot, wybit­
ny lotnik RAF-u, leciał z pasażerem. 
Obaj ,2gj\nęki. pilot po zrobieniu 4 
pełny ęh loopińgów, nie zdołat wy­
prowadzić maszyny z piątego i nastą 
piła katastrofa.

Na lotnisku w pobliżu Saint An­
drews w 'Szkocji miała miejsce trze

da katastrofa, Nr. samolocie typu 
Spitfire nastąpił w powietrzu wy­
buch. Pjlot zginął.__________________■

PARYŻ — Wczoraj po południu 
Francuskie Zgromadzenie Naro­
dowe przyjęło finansowy pro­
gram Queuille*a. 291 glosami 
przeciwko 251. Z całej Francji 
donoszą o protestach przeciwko 
finansowemu prograłnowi rządu 
Generalna Konfederacja Pracy 
(CGT) wydala oświadczenie, w 
którym wypo.wtąda się przeciwko 
poczynaniom rządu. Nawet_pra* 
wicowa prasa francusku wypo­
wiada się zdecydowanie przeciw­
ko polityce finansowej Qucuillcra.
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mity hitlerowskie odbyły
0<f specjalnego Aô esponclenla 4PI

Paryż, we wrześniu I

T r u d n o  jest dziś mów*ć o po 
lAtyęe zagranicznej Francji.- 
Za czasów Bidauit, przed 

wielkim przesileniem politycznym, 
będącym w gruncie rzeczy kryzy­
sem planu Marshalla — można by­
ło przynajmniej śledzić wytrwały 
wysiłek rządu, by przystosować się 
o tyle, o ile do amerykańskich żą­
dań. Obecnie położenie jest tak bez 
nadżiejaie, bankructwo tak oczywi­
ste, że jest rzeczą niemożliwą opisać 
wrażenie paniki, którą wywołują 
francuskie sfery rządowe. Jeśli do­
damy, że kryzys wybucha właśnie 
w  momencie, gdy w całej zmarshal 
iUzowanej Europie sprzeczności za­
ostrzają się tak dalece, że trudno je 

. ukrywać przed opinią publiczną — 
lhożna wyciągnąć logiczny wniosek,

- Że znajdujemy się w przededniu 
zwrotu.
* Dwa fakty mają znaczenie decy­
dujące.

Z jednej strony pozorny opórrma 
- wet ze strony najbardziej sjużat-: 
czych rządów w stosunku do no­
wych żądań Niemiec Zachodnich, 
popieranych - przez Amerykanów, z 
drugiej zaś strony fakt, że
WROGI STOSUNEK DO PLANU. 

MARSHALLA
' wyraża się obecnie w szeroko zakro 
jónym ruchu, obejmującym wszyst­
kie klasy społeczne poza znikomą 
częścią burżuazji, niezgodnej i n*e- 

- zdecydowanej co do zajęcia' właści- 
‘wegó stanowiska
" Naród ’ francuski zrozumiał ńąresz 
;cie, że problemy polityki wewn^rz 
nęj śą ściśle związane z problema­
mi polityki zewnętrznej; że nie spo 
sób rozwiązać problemu płac i cen, 
nie wysuwając zarazem odszkodo­
wań wojennych. #

Kwestia wymiany handlowej ze

Narodowego, zmieniły ton odnośnie 
tych żądań. Rzecznikom Planu Mar 
shalla coraz mniej pilno poddać się 
wyrokowi opluli publicznej 

To bankructwo polityczne (po u- 
przedniim l bankructwie gospodar­
czym) •partii „amerykańskiej “ dopro 
wadziło niektórych specjalistów z 
Departamentu Stanu do zastanowię 
nia się, cz«y hasło marshallizacji :nle 
straciło na popularności. Np. Walter 
Lipmannn dochodzi do wniosku, że 
dla większej części Europy Zachod­
niej, wstrząśniętej/ od posad i wy­
nędzniałej, hasło to jest nie do przy

Wschodem, którą kilka miesięcy te 
mu stawiali komuniści i ich sojusz­
nicy rrr- zagmu-je obecnie sfery prze­
mysłowe, zaniepokojone wynikami 
stosowania systemu „planowego im­
portu4*, narzuconego przez Waszyng 
ton.

Kapitaliści francuscy, którzy gwal 
townie zwalczali wszelkie projekty 
„monopolu handlu zagranicznego** 
zmuszeni są do przyznania obecne-1 
mu rządowi tego, czego nie chcieli 
przyznać rządowi francuskiemu. 
Waszyngton ustalił ostatnio szczegó 
łowo, jak zużytkować dolary, które 
Francja winna poświęcić na „oży­
wienie wymiany44 między krajami 
planu. Marshalla. W . rzeczywistości 
import francuski jest bezpośrednio 
dyktowany przez prywatne interesy 
amerykańskie w Europie.

W sumie: każdy z krajów „zmar- 
shaliizówanych44 zmuszany do kup­
na produktów, które mógłby zdobyć 
taniej, gdyby m-Lał swobodę wyboru 
dostawy (zmuszany równocześnie 
do wywozu produktów niezbędnych 
do podjęcia u siebie odbudowy) 
ponosi • straty. Jedynym krajem* 
ciągnącym dotychczas korzyści z 
planu Marshalla, są Niemcy Zachód 
nie.
. Sytuacja ta musiała w końcu wy 

wołać poważny
ZAMĘT W ŻYCIU GOSPODAR­

CZYM I POLITYCZNYM 
zachodu. Oczywiście oczy zwracają 
się ku 4pa«rtii i ludziom ostrzegają­
cym od początku przed. niebezpie­
czeństwem kapitulacji wobec wy­
magań . amęrykańsktcb.

We. Francja reakcja zdała sobie 
sprawę z szerokiego zasięgu ruchu 
opinii publicznej w związku z szyb­
kim zrozumieniem sytuacji. Partie; 
które jeszcze kilka tygodni temu by 
iy za rozwiązaniem Zgromadzenia

j jęoia. Stąd pomysł zastąpienia go_ 
i ideologią czysto imperialistyczną, 
skrajnie nacjonalistyczną, a nawet 
de facto nazistowską: hasło „Europa 

i dla Europejczyków“ zostało ostatnio 
• rzucone z wielkim hałasem.

Fakt, że taki człowiek, jak Walter 
Lippmann nie zdaje sobie sprawy, 
że podobny slogan jest zaczerpnięty 
z arsenału Rosenberga i inspirowa­
ny bezpośrednio przez teorię „Leben 
sraumu*- — ‘ świadczy wymownie ó 
zejściu na manowce partii, która 
kurczowo broni zagrożonej pozycji.

Plerre Courtade

Nowe ujęcie nauki o dziejach narodów
temaiem obrad Zjazdu Historyków
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

r- W imieniu Polskiej Akadęmii U-; 
miejętńóści przemówił prof. Rut­
kowski. Czechosłowacki prof. Hor- 
wath podkreślił w swym przemó­
wieniu konieczność współpracy hi­
storyków słowiańskich. Jako przed­
stawicielka świata kulturalnego Buł 
igarii przemówiła pisarka Dora Ga- 
be wyrażając żal, że nie mą tu 
przedstawicieli historyków bułgar­
skich, którzy „mogli tu, na ziemi 
polskiej zrozumieć polską prawdę".

W tym momencie sala powitała 
przybycie ministra kultury i sztuki 
Dybowskiego.

Wielki dorobek naukowego świa­

ta . polskiego we Wrocławiu naszki­
cował rektor Kulczyński, zaznacza­
jąc, iż historycy mają tu szerokie 
pole do. pracy odkrywczej — czego 
dowodem są dokumenty .zgromadzo­
ne ną WZO.

Na zakończenie prof. St. Kienie 
wicz wygłosił referat o wkładzie 
Polski do rewolucji europejskiej w 
1848 r.

Po południu zaczęły obradować po 
-szczególne sekcje Zjazdu. Dzisiaj 
ó godz. 12.30 w auli uniwersyteckiej 
odbędzie się plenarne posiedzenie, w 
którym wezmą Udział historycy” ra­
dzieccy.

7 października rozpocznie się

wielki Festiwal Filmów Radzieckich
WARSZAWA (API) Do rzędu naj­

większych imprez, projektowanych 
w „Miesiącu Wymiany Kulturalnej 
Polsko -  Radzieckiej" tj. w paździer­
niku br. zaliczyć należy wielki Festi 
wal Filmów Radzieckich — który 
trwać będzie w dniach od 7.10—8.11 
włącznie. • -

Publiczność nasza będzie miała 
możność obejrzenia 54 filmów pro­
dukcji radzieckiej wśród nich zaś 
taicie arcydzieła światowej sztuki

filmowej, jak „Iwan Groźny" i 
„Piotr I" (pierwsza i druga seria), 
ponadto zaś . wielu wysokiej klasy 
filmów ostatniej produkcji, wśród 
których wymienić należy „Pieśń Taj 
gi"- (nagrodzona na festiwalu filmo­
wym w Zlinie), „Harry Smith od­
krywa Amerykę", „Młodzi Idą” i 
„Na morskim szlaku". W ramach fe­
stiwalu  ̂ wyświetlane bę£ą również 
specjalne filmy dla młodzieży.

Ma M arsie  is tn ie je  ż y c ie
...ale tyłku roślinne

MOSKWA (PAP). Znany radziecki 
as bronom Ti-cfhoiw, który od szeregu 
lat zapanuje się badaniem życia roś­
linnego na- Marsie i stworzył nową 
gałąź nauki — astrobotanikę dowiódł, 
że na Marsie istnieje życie roślinne,, 
wykazujące podobieństwo do roślin­
ności artstyęzęej i wysokogórskiej. 
Latem b. r. prof.. Tióhow przeprawa 
dził badania wysokogórskie w górach 
Kła' -  Ta u- na wysokości 2700 — 9500 
metrów. Badania te wykazały, że ce 
óhy roślin wysok-o-górskich- potwier­
dzają lezą istnienia roślinności na

Mnrshul}
le c i  d o  P ary ża

„Dzieje Wrocławia" prof. Maleczyńskiego
u zyskały  2>gą n a g ro d ę  n a  k on k u rs ie  k s ią żk i o  Z.O .

Podczas posiedzenia inauguracyjnego 
Powsz. Zjazdu Historyków prof. Tymie­
niecki, prezes jury konkursu na najlep­
szą pracą historyczną o Ziemiach Od­
zyskanych,- zorganizowanego przez Tow. 
Miłośników Historii przy finansowym 
poparciu Ministerstwa Oświaty, podał 
do wiadomości hazwiskś nagrodzonych.

Jury postanowiło nie przyznawać ni­
komu I-e j nagrody. Il-gą nagrodę w 
kwocie 150.000 zł uzyskał profesor Uni­

wersytetu • Wrocławskiego Karol Male- 
czyński, za I-szy tom „Dziejów Wrocła­
wia", wydany przez Instytut Śląski.

Dwie 3-cie nagrody po 100.000 zł przy- 
żnano:.prof. Karolowi Górskiemu z To­
runia za jego „Dzieje Państwa Krzyżac­
kiego w  Prusach44 I prof. Piwowarskiemu 
z U.J. za „Dzieje Prus i Śląska44.

Pozostałe z funduszu* przeznaczonego 
na nagrody, 209,000 zł podzielono na kil­
ka mniejszych nagród.

WASZYNGTON (AEI). Min. Mar­
shall miał wczoraj odleció o. godz. 
IT-tej do Paryża samolotem prezy­
denta „Indępedance44. Towarzyszy 
.nvu pa«iii MarsftrałĄ. radca' D opar ta- 
meastu Stanu, Charles Bohlem i gen. 
Carter; MSh. Marshall stoi na czele, 
a mer y'k a ńsk-i ej delegacji, która weź­
mie udział w obradach Zgromadzenia 
Generalnego ONZ, rozpoczynającego 
się we wtorek'.

Marsie. Barwik wysokogórski-oh roś­
lin przyczynia się do zwiększenia 
chłonności długofalowych promieni, 
w których skoncembrowana jest poło 
.wa ciepła atonecizniego.

Optycznie te cechy roślin wysoko 
górskich podebne są do cech, jaikie u 
ozony Tichow odkrył przy badaniu 
mchów rosnących na Marsie.

Jeszcze o  ,, kryzysie 
żyw nościow y m “

Sprawa ,•kryzysu żywnościowego", ja - 
1$l.,obeenie przeżywamy, zajm uje wciąż 
czołową pozycją na szpaltach naszej pra 
sy. Bardzo traine uwagi zamieszcza w 
tej sprawie ,Zyqie Warszawy":

Nawet zmniejszone chwilowo zapasy 
tłuszczu starczyłyby na zaspokojenie naj 
niezbędniejszych potrzeb* gdyby , h roz 
dział był równomierny. Ale panuiSfl któ 
ra kupiła „tylko ‘ 5 kg słoniny nie przy­
szło nawet ną.. myśl, że  w  tej samej 
chwili pozbaw.hą dwadzieścia rodzin .nie 
zbędnej okrasy do obiadu.

Jeśli zaś takich paniuś, nie mówiąc o 
zawodowych paskarkaćh, jest tysiące, 
jeśli zapasy, które porobiły one w o- 
statnlch dniach idą w  dziesiątki i setki 
kilogramów tłuszczów, masła, cukru 
itp. — to Ich właśnie „zasługą** Jest po­
zbawienie możliwości zaopatrzenia się se v 
tek tysięcy obywateli w normalne ilości 
środków żywnościowych,' potrzebnych 
dla bieżącej konsumeji.

Aby przywrócić równowagę w zaopa­
trzeniu, konieczne Jest przeciwdziałanie 
tym wszystkim zjawiskom, które równo 
wagę tę zakłócają. Ze zaś zakłócona jest 
ona nie z powodów gospodarczych (bra­
ki towarów) lecz przez szkodliwą dzia­
łalność niezdyscyplinowanych jednostek 
lub elem entóy wrogich, przeto zada­
niem czynnika kontroli państwowej i 
specjalnej jest wykrywać te wszystkie 
zapasy, rzucać je  na rynek, karać przy­
kładnie winnych sabotażu góspodarcze- 

: go.
Zadaniem społeczeństwa jest wspóldzia 

lać w akcji kontroli, przeciwstawiać się 
nastrojom niepokoju gospodarczego, 
piętnować siewców zamętu, zaćhować dy 
scyplinę, nie poddawać się nerwowości. -

Min. Wyszyński
n a  cze le

delegacji do ONZ
MOSKWA. Radio moskiewskie pn 

dało, źe na czele delegacji sowiec­
kiej na Generalne Zgromadzenie 
ONZ stanie wiceminister spraw za- 
granleanych Wyszyński.

Zakłady „Spfessa** w Warszawie

zaczną produkować penicylinę
WARSZAWA (API) Dawna fabry­

ka „Spiesśa44 W Warszawie, zniszczo 
na w  czasie .powstania w 80 proc., 
odzyskała już przedwojenną zdol­
ność* produkcyjną. Drogą rewindy­
kacji ..zakłady odzyskały większą 
część wywiezionych do Niemiec ma­
szyn i  urządzeń wytwórczych. Od­
budowane również zostały budynki 
i urządzenia fabryczne. .

Znaczną część sum przeznaczonych 
na inwestycje w zakładach „Spies-

sa“ w. latach 1947, 1948 zużyto
na budowę urządzeń do produk­
cji penicyliny. Jeszcze w bieżącym 
miesiącu rozpocznie się montaż ma­
szyn i urządzeń w „dziale penicyli­
nowym44 fabryki, w grudniu zaś prze 
widuje się wykonanie pierwszej, 
próbnej partii penicyliny.

Prawdopodobnie już w pierw­
szych miesiącach r. 1949 zakłady 
„Spiessa44 przystąpią do masowej 
produkcji tego cennego leku.

Narodowe wydanie dzieł Mickiewicza
w  k a ż d y m  p o B s k im  d om u *

Jpk przygotować zapasy na zimę?
»PRZYJACIÓŁKI«

Cena 10 zł W 92 N akład  $26.000 eg*.

!! Książki szkolne dla wszystkich klas!!
,3abyć można w księgarniach „Czy etn%a" Wrocław, Nowotki 13 i 
JV1. Stalina 45. Dzierżoniów, Rynek 56. Jelenia Góra, 1 Maja 18. Kar­
pacz, 1 Maja 163. Kłodzko, Rynek , Legnica, Grodzka 3/4. Świdnica, 

.Rynek 42. Wałbrzych. Rynek 14. W 78

UWAGA! UWAGA!
Udający się na Wystaicę Ziem Odzyskanych '  

oraz do Uzdrowisk Dolnośląskich!

PLAN Wrocławia z Informatorem
wraz i  napa i przewodnikiem po Uzdrowiskach Dolnośląskich

II NAKŁAD
do nabycia w księgarniach „Czytelnika", kioskach kolejowych 
oraz we wszystkich księgarniach i kioskach gazetowych 

na terenie miasta Wrocławia. W 87
Cena ISO złotych

Wielkie Wydanie Sejmowe dziel 
wszytsitkfch. Adama Mickiewicza v.me 
-zostało przed wo-jną zakończone. Pow 
stała dotkliwa kuka, która wymagała 
jak majśpieszmiejszegd zapetoienia.

Nawiązując do Wydania Sejmowe­
go, Spółdzielnię „iCzytełndlk." zamie­
rza w dużym, nakładzie, zaspokajają 
cym potrzeby .społeczeństwa, wydać 
w kilku seriach dzieła Mickiewicza.

„Czytelnik" realizuje postulały. 
Krajowej Rady Narodowej, która w 
roku 1945 postanowiła wydać naj­
pierw wydanie. masowe,- pozostawia­
ją c  na później wydanie naukowe.

Wydanie Narodowe Dzieł Mickie­
wicza, projektowane przez  Spótdznel 
ndę Wydawniczo -  Oświatową ,,Czy-j 
telmifk", podzielono na 4 serie, o-bej 
imające 13 tomów*;

Na pierwszą serię (tomy 1 — 4, o 
objętości 1700 stron) złożą się utwo 
ry poetyckie. Tom I zaiwdera Poezje 
w opracowaniu Leona Koszewskie­
go, tom II — powieści poetyckie 
w opracowaniu Konrada Górskiego 
(Grażyna, Konrad Wallenrod, Glaur, 
młodzieńcze próby poetyckie i prze­
kłady), tom III —=• utwory dramatycz 
ne, porzęde wszyeflkim „Dzuady" w o 
pracowaniu Stanisława Pigonia i tom 
IV Pana Tadeusza w opracowaniiu 
Juliana ' Krzyżanowski ego.

Seria II (tomy 5 7) obejmie pis
ma prozaiczne —- „Księgi Narodu I

Prie&grzymestrwa Polski egó" artykuły 
literackie, piisma hisboryczne i -t. d.

Seria III (tomy 8 — 11) będzie za­
wierała' „Literaturę Słowiańską" (Wy 
kłady paryskie Mickiewicza oraz anty 
itoułY z „Trybuny ,Ludów").
I Seria IV (óomy* 12 lo) obejmie 
przemówienia | listy.

NaziArlska Wybitnych znawców llibe 
raitury* profesorów hisifcordii literatu­
ry potekiioj poszczegóilinycih uniwersy

tetów, opracowując ydh pojedyncze 
działy Wydania Narodowego, przejrzy 
ety podział, staranna szata graficz­
na, wysokogatunkowy papier bez- 
drzewny, d«uży nakład (100.000 egzem 
plarzy)v estetyczna okładka, a wre­
szcie przystępna cena Wydania Nar-o 
dowego — stąwia je na czę|ę dótyoh 
czasowych edycji *' mickiiewiczow- 
skach. Jest to największe'' i jedno z 
najstaranniejszych wydań, jakie uka 
zały się dotychczas.

Wielki napływ listów do Biura

Subskrypcyjnego Wydania Narodowe 
go Dzieł Mickiewicza świadczy naj­
lepiej o wielkim zainteresowaniu, z 
jakim odnoszą się ogromne rzeszę 
czytelników do progektowanej edy-’
óil

Wydanie Narodowe wszystkich 
dzieł Mickiewicza, dokonane przez 
Spółdzielnię . Wydawniczo -  Oświato­
wą „Czytelnika", jest najpełniejszą 
realizacją wielkiego hasła upowszech 
nienua kultury 1 najpiękniejszym hoł 
dem, złożonym Wielkiemu Poecie.'

. PRZEDPŁATA
NA

NARODOWE WYDANIE DZIEŁ
ADAMA MICKIEWICZA
łrw a  d o  d n ia  1S p a źd z iern ik a  br.

„Stowo Polskie4* Prosimy wypełniać czytelnie-

D E K L A R A C J A
Niniejszym zamawiam w przedpłacie pierwszą serię Narodowego Wy­

lania Dzieł Adama Mickiewicza (4 tomy — 1700 stron — całość twórczo­
ści poetyckiej). Należność w  sum ie 800 zł zobowiązuję się wpłacić na 
konto- PKO I  7474 jednorazowo, albo w ratach (nie mniejszych mit 200 
d) najpóźniej do dnia 15 października 1948 r.

(Nazwisko) '  (Miejscowość)

J (linię) (Ulica, Nr domu)

(Zawód) (Poczta.' Powiat)

(podpis) .
Wyciąć, nakleić na kartkę pocztową i przestać pod adresem: Warszawa, 

Daszyńskiego 14, „Czytelnik", Instytut Wydawniczy 3203
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Hinduska krew i angielski kapitał
OK temu crząd arogialslki zdobył 

W  się na gest. Rozgłaszając siwą 
wi elikoduszność, zrzeikł się władz 

twą nad półwyspem Indyjskim. Kolo 
nńa została podniesiona do rangi do- 
miniiurn. Podzielony na 2- państwa, 
półwysep połączył się z macięrżą 
Statutem dominiałnym. *

Nad Indiami załOpotały narodowe 
sztandary Hśndustamu i Paikistanu.

Symbolom stało się zadość. Symbo­
le spełniły swą funkcję. Rzuciły In­
diom oohłap pozornej wolności, a je 
dnócześnie stały się atutem w ręku o 
fiarodawców.

Wielki .kapitał umie pó mistrzow­
sku posługiwać się mętną wymową 
pustych znaków.

O becny rzą d  Indii
pod przewodnictwem Pandit Nehru 
znajdujie się pod rozstrzygającym 
wpływem kapitału angielski ego. Rząd 
ten nie myśli o jznaojonalizowaniu 
kluczowych ośrodków przemysło­
wych, chociaż wie. że bo pierwszy 
krok do zlikwidowania głodu, do za 
trudnienia tysięcy bezrobotnych, do 
wydźwiginięoia kraju, ze ' stanu śred­
niowiecznego zacofania gospodarcze­
go i kułibuTaJnego.

Inidde eksportują ok. 76 proc. świa 
towej bonsumcji herbaty i 70 pa-oó.. 
światowej konsumcji juty. Zyski - z 
tego eksportu- idą jednak do Anglii, 
gdyż 70 proc. produkcji herbaty i 
00 proc. produkcji juty., należy do 
flium brytyjskich. Również wielka 
część węgla znajduje się w rękach 
zagranicy. 34 trusty brytyjskie kon­
trolują ok. 400 koncernów przemysło 
wych. z łącznym (kapitałem 60 nyili-o 
nów funtów.

Taki stan rzeczy możliwy jest oczy 
wiście tylko przy zachowaniu śred­
niowiecznych metod rządzenia i feal 
dalnego ustroju społecznego. Toteż 
Anglia, posiadając od 100 lat pełnię 
władzy na półwyspie Indyjskim, umia 
ła talk pokierować biegiem opraw po 
litycznych i  społecznych,, aby zapo- i 
j>iec uświadomieniu społecznemu lud 
noś ci. Każdy ruch rewolucyjny to­
piony był w morzu sztucznie podsy 
canyoh lub starannie kultywowanych 
antagonizmów narodowościowych, kia 
sowyoh i religijnych. Anglia potrą 
fi szczuć ludzi przeciwko sobie, roz 
krzewią ć przesądy • i fanatyzmy, aby 
służyły nienawiści i walkom — a w 
konsekwencji — jej panowaniu i jej 
zyskom. Anglia umie stwarzać po­
działy, .które w samym swoim zało­
żeniu przynoszą konflikt.

Podnosząc rok temu półwysep In 
dyjski do rzędu (a właściwie — tylko 
miana) dominium, stworzyła w nim 
obok dwu państw (Hjinduśtanu i Paki 
stanu

p ań stew ko trzec ie  — 
H yderabad

którego terytorium leży całkowicie w 
granicach Indii, a ludność w 80 proc. 
jest hinduska. Władcą tego dziwacz­
nego tworu państwowego jest muzuł 
m in ią. Nizam, który rządzi swym na 
rodem prawie całkowicie na podsta 
wie prawa feudalnego. Nizam otrzy 
muje- opłaty od swych podwładnych 
książątek { nakłada według swej wo 
li podatki na ludność dla zwiększe­
nia swych bogactw, sięgających astro 
nom&canyeh cyfr. System ten, mogą 
cy śmiało konkurować z systemami 
starożytnych tyranów, chroniony jest 
prtzez siły zbrojne, a przede wszy­
stkim przez terrorystyczne bandy mu 
zułmańskie ,. razakarów ‘ *.

Ale drzemiące masy indyjskie poru 
szyły się. Masowy ruch powstańczy 
wstrząsnął - podstawami dyktatury Ni 
żarna. Lud chwycił za broń przeciw-

ko oiemiężycieilom. Partyzantka dudo 
wa rozdziela ziemię wśród chłopów, 
konfiskując dobra wielkich feuda- 

łów.
Fimansjera hinduska zatrwożyła się 

nie na żarty. Pandiit Nełiru od dawna 
myślał 0 wcieleniu H&iderafoadu do 
Indii — opór. Nizacma jednak, pod­
trzymywany przez gubernatora PaikL 
stanu. Jinnaha, hamował te zapędy. 
Okolą tygodnia temu, kiedy Jinnah 
zmarł, premier Indii uznał chwilę za 
właściwą do inwazji.

Chodziło pnaecież 'tyfliko o „przy­
wrócenie ładu“.

Walka rozgorzała na dobre.
Wojna trwała-; kilkanaście dni. Ni­

zam rwał. włosy z głowy. Maluczko, 
0, (kwestia, który z satrapów ma wlęk 
sze prawo do tyranizowania ludu Hai 
derabadu, znalazłaby' się w ONZ.

Nagle groźnie wyglądający wrzód 
pękł. Tyrani pogodzili się. Wypadki 
potoczyły się błyskawicznie. Z rana 
jeszcze wałki; potem zawieszenie bro 
ni, kapitulacja, wycofanie skargi 

sprzed Trybunału Międzynarodowego, 
zmiana .rządu, wyraey ubolewania '“-i 
t. d.

Nie wiadomo jeśzctze, jak się ułożą

spraiwy- granic, ale wiadomo już, że 
ponad granicami, kapitaliści podali 
ręce feudalom. Uścisnęli sobie dło­
nie dość mocno, aby je z odpowied­
nim naciskiem położyć ńa ludzie hin' 
diuSkim; podnoszącym głowę coraz 
śmielej.

Dostojny, protektor na wyspach bry 
tyjski-ch obserwuje- te rozgrywki, za 
chowując należyty dystans. Interwen 
cja, w tej. obwili jest zupełnie zby­
teczna. Kolb, któremu został nadany 
odpowiedni rozpęd., tęczy się samo. .

Każdy jego obrót — przynosi zy­
ski, Z. ,R.'

Z  W C O K O W t : K  i » Q  S i& Z A JU

Biedny chłop czeka na zmianę
f d o r e $ p o n < f e n c / < f  „ S / o h ô  P o l s k i e g o * *

Celejów, we wrześniu. 
DY ZBLIŻALIŚMY się do Celejo- 

M  ̂ w a, slysiellśmy już z daleka buczę 
nie młócarnl i pykanie motoru — 

świadectwo,, że ten rozdzielony między 
fornali mająteic pracuje maszynami1, że 
(cieszyliśmy się w duchu) — majątek w 
fornalskich rękach huczy zmechanizowa 
ną pracą ;ak dawniej. Najpierw ujrze­
liśmy pałac między bardzo starymi drze 
wami, .potem czworaki, wreszcie sterty 
zboża i grupę pracujących ludzi.

Celejów leży w dolinie otoczonej ma­
lowniczymi pagórkami, tak charaktery­
stycznymi dla tej części Lubelszczyzny. 
W okół Celejowa zagospodarowały się 
wsie: WierzchomóWi Witaszyn, Karma- 
nowice i  Celejów-Kolonia, póWstałe z 
parceli majątkowych, sprzedanych Chło­
pom przed wojną.

Pałac, którego widok pozostawiał wie­
le do życzenia, nie zdziwił nas, nato­

miast nieprzyjemnie uderzył nas widok 
czworaków, w których dotychczas za­
mieszkują nadzieleni ziemią fornale. Te 

rudery (innej: nazwy nie można, użyć), 
o  zapadłych dachach, popękanych i wa­
lących się ścianach, sprawiały żałosne 
wrażenie. Poza pałacem i dwoma czwo­
rakami nie było Innych budynków. Po 
oborach i stodołach pozostały funda­
menty. Zboże obecnych właścicieli sta­
ło pod gołym riebem w kilkunastu ster

tach i tam właśnie huczała młocarnia i 
pracowali ludzie.

Urzeczeni pośpiechem ' i maszynerią, 
przyglądaliśmy się omlotom, aż podszedł, 
do nas milicjant (w pałacu, m. in. mie.- 
ścl i posterunek) i  on, jako jedyny w 
tej chwili niezajęty człowiek, udzielił, 
nam informacji.

— Młócą na. godziny. Ten oto — wska 
zał na stojącego przy silniku — bierze, 
za godzinę 60 kilogramów ziarna. Dla­
tego tak się śpieszą. To jego młocarnia. 
Wynajmuje się z nią i objeżdża, tych, 
ćo  nie mają stodół, albo tńłocarń.

Po chwili podszedł do nas zarośnięty 
chłopina,’ któremu z włosów sterczały 
kłosy żyta. Sam były fornal, ma 3 ha 
ziemi, nie ma śtódółyj dlatego m łóci na 
wynajętej maszynie i płaci za godzinę 60 . 
kilogramów żyta, czyli licząc po cenie 
urzędówej 1230 zł. To samo czyni reszta 
parcelantów, czternastu byłych fornali, 
posiadających cd 2,5 do 3 ha ziemi — 
i nic ponadto. O ośrodkach, maszyno-., 
wych ten człowiek tylko słyszał.

Pomoc sąsiedzka?
— A no, pomagają sobie. Dzisiaj przy 

młócce jego żyta poiąaga sąsiad, jutro 
zaś on sam i. jego żona będą pomagali 
przy m łócce sąsiadowi. I tak każdy...

W końcu, kiedy stwierdził, że  nie je ­
steśmy z żadnej komisji, i - że nic nie 
możemy poradzić, a b y . coś dostali na

Europa nie będzie kolonią Wall-Street’n
propozycji fr&ńcuśkiej, powołując 
się na amerykańską „ustawę o 
wśpółpracy ekonomicznej

Znamienne jest również sta­
nowisko prasy amerykańskiej, która 
jednomyślnie potępiła kraje, uchyla­
jące się od „zjednoczenia**. Walter 
Lippman zaatakował na łamach kon 
śerwatywnego dziennika „Daily 
Mail** rząd angielski za jego po­
wściągliwość,’ a pismo „Washington 
Post" zarzuca Anglii „brak woli i 
mądrości politycznej, potrzebnej do 
skutecznego zainicjowania akcji zjed 
nocżenia".

Nie ulega wątpliwości, że pohtycz 
ne i  gospodarcze zjednoczenie Euro­
py Zachodniej odpowiada planom 
karteli amerykańskich 
" Plany te jednak 1— to zaniki. na 
lodzie. Jeżeli rządy „zmarshalizowa- 
nych“ krajów odnoszą się tak nie­
chętnie do tych pomysłów, to cóż 
mówić o narodach europejskich, głę­
boko przywiązanych do swych tra­
dycji historycznych i niepodległości 
państwowej.

Stara Europa nie stanie się nig­
dy wielką kolonią Wall-Street‘u.

STATNIO nastał w Europie 9 9 Zachodniej obfity urodzaj "na 
rozmaite plany „zjednoczenia 

europejskiego**. Takie projekty wy­
sunięto na konferencjach „Europej­
skiego Związku Parlamentarzystów** 
w  Interlacken, „Związku Między­
parlamentarnego" w Rzymie i „Or­
ganizacji Zwolenników Światowego 
Rządu Federacyjnego** w Luksem­
burgu. Konferencja w Interlacken o 
pracowała plan stworzenia „Stanów 
Zjedncczonych E u r o p y a  dwudnio­
wy premier francuski Andre Marie 
zwrócił się oficjalnie do państw syg­
natariuszy paktu brukselskiego z pro 
pozycją zwołania w 1959 r. „parla­
mentu europejskiego**.

Na rzymskiej konferencji „Związ^- 
ku Międzyparlamentarnego** przer 
wodniczący delegacji amerykańskiej 
senator Berkeley, wyznał bez ogró­
dek, iż Stany' Zjednoczone są żywo 
zainteresowane sprawą zjednoczenia 
Europy. Jednocześnie przedstawiciel 
Departamentu . Stanu Macdermott 
złożył na konferencji prasowej o- 
świadczenie, że Stany Zjednoczone 
odnoszą się „z gorącą sympatią** do

„zabudowę", rychło wrócił do młocki, 
ho „zygar u tego idzie, ą za każdą mi­
nutę trza płacić".

TO. MUSI SIĘ ^MIENIĆ
Przed pałacem, spotkaliśmy starego 

człowieka. To dyrektor mającej tu pow 
stać szkoły rolniczej. Patrzył na nas 
zmęczonymi ochami i opowiadał o 
„współżyciu" z byłymi fornalami. Czy 
doceniają znaczenie szkoły? Doceniają, 
ale bardziej starają się o futryny z o- 
kien pałacu, drzwi i deski z podłóg... 
Dlaczego? Z  prostej przyczyny, chcą się 
za wszelką cenę pobudować na swoim. 
Nikt im nie przychodzi z pomocą, „więc 
radzą sobie jak mogą. Z biedy to ro­
bią,, nie ze. złego serca...

Obejrzeliśmy dokładnie rozparcelowa­
ny majątek Celejów, jego pałac, w y­
schłe stawy rybne (w zarządzie zw . 
Sam. Chi.), mieszkania parcelantów, wię 
cej niż skromne i doszliśmy dó jedyne­
go wniosku: to musi się zmienić. §

Ten rozparcelowany majątek, z bory­
kającymi się w biedzie, nadzielonymi 
ziemią — to jeśzcze jeden dowód, że na 
wsi polskiej muszą nastąpić zmiany.

Hucząca młocarnia, młócąca za 60 kg. 
zboża na godzinę, lub «a 16 kg. od 
kwintala ziarna — to jeszcze jeden do­
wód, kto ciągnie z obecnego stanu rze­
czy największe korzyści. Tu w  rozparce 
lowanym Celejowie, jak najrychlej mu­
si się stąć coś, co ulży doli nadzielo­
nych chłopów. Chłopi chcą pracować w 
zespole, chcą utworzenia spółdzielni pro 
dukcyjnej, dlatego należy Im przyjść z 
pomocą.

Tam, gdzie samotnie boryka się eks- 
fom al, tam prżede wszystkim powinny 
powstać ośrodki, objęte ogólną nazwą! 
wiejskich spółdzielni produkcyjnych.

K oiitrof ensy wa.
K' ONTRÓFĘNSYWA, na fronete 

1 apodarczym Tbawija się nadap°~
■ 'dzie-wanie pomyślnie. Komisja 

Sp&cąjąlna ogłosiła już pierwszy komaut 
ńikat, -zawiera.ją<iy wyniki akcji P’rze 
piw* spekulantom'na terenie Warwie*  ̂
wy. Zrewidowano 190 mieszkań spe­
kulantów w ciągu jednej nocy. W 81 
mieaakawiaoh zmaieizioino znaczne za 
pasy żywności, w pozostałych zaś
mniejsze- ilości artykułów spożyw­
czych . Zatrzymano 2d osóK- 
60 protokołów.

O rozmiarach nagr 
pasów — da.ĵ . pojęci" 
fry: . |S|p§^

U 9-ciu osób. 
ki, u 36-ciu ■>
— 200 kg tł>:‘ 
szek koń"'
2-<oh -%J -  . >-• ■
500 kg soli oraz więksżfc—v*o®ur 
■ohu,, fasoli, tkasz, herbaty, kanâ - 
kaikao; próctz tego znaczne zapan 

innych, artykułów ■pod-znenmej pożr. 
by, jak: mydło, świece, zapałki, i ^  
Wyniki te całkowicie po-bwierd: 
prtzypuszczenjie, że trwającą od ki 'l/by 

dni panikę żywnościową wywohały 
aspołeczne elementy spekulaęyijne. Ja 
żeld bowiem w niektórych wypadkach- 
nagromadizenie zapasów ponad miarę 
i potnzebę o9obdstą\ czy rodziny moż 
na by jeszcze tłumaczyć zbytkiem ego 
listyłczmyoh zapobiegfliirwośoi w okre­
sie paniki żywnościowej, to szereg am 
nyoh faktów wskazuje nledwuanacz- 
nae na to, że mamy tu do czynienia r 
ze szkodnictwem gospoderczym i sp<» 
kułaicją. Trudno wszak pr-zypuszeza ę/" 
a»by ktoś kupował na własny użytek... j 
500 sztuk żarówek.

Wiadomość o tej. akcji przyj^^c^1' 
§Wia-t pracy z uczuciem głębokiej sa 
tyefefccji. Ta kontrofensywa była ko 
nieć zna, wręcz nieodzowna w sybua 
cja. jaka się osiątniio wytworzyła. O 
kazało snę. że mamy wprawdzie doś6 
żywności, aby nakarmić do syta wszy 
stkich obywaitelii, ale nie mamy tak 
wiele, aby zaspokoić apetyty speku­
lacji i zdławić jej: nadmiarem macM 
nadje dywersja gospodarczej, fctówt: 
nie żałuje ś r o d i k ó y  
chaos i roz t̂rća "w nasze' życie. W 
t y ^  warunkach zachowanie nadal 
bięnaej podstawy byłoby wodą na 
młyn czynników nosabładu i wrogów* 

Państwa.
OstatniejwiadomośCi donosz^o roz 
szerzeniu frontu kontrofensywy na 
Łódź i Katowice. Maonty nąózf^łA £-• 
ynkrótęe aikô a tą. obejmie cały. 'kifeir- ̂ r~ 
doprowadzi do przywrócenia zwi*pî > 
niętej ohw f̂&wo równowagi naszego ■ 
życia gospodarczego.

P R pB L E M ręłiiriLi

Czekamy na nową historię
F  OGLĄD Lelewela na pierwot 

ne kminowładztwo słowiań­
skie był* tak samo uwarun­

kowany epoką, nastrojami i potrze­
bami, nurtującymi współczesność je 
go, jak ostra krytyka kapitalizmu, 
przeprowadzona przez Marksa, uwa­
runkowana była walkami, toczącymi 
się na jego oczach. Zainteresowanie 
historyków dla zagadnień „wschod- 
nich“ , sztucznie wywoływane przez 
klasę rządzącą w Polsce prżedwrześ 
niowej, było tak samo związane z 
ówczesnym układem sił społecznych, 
jak poważne osiągnięcia historyków 
współczesnych w badaniach nad dzie 
jami Śląska, czy stosunkami polsko- 
niemieckimi, związane są z przesu­
nięciem Polski na zachód.

Absolutny obiektywizm w historii

W r i T A W / l

W krainie piękna
^ k r W A R T A  w gmachu Ossoli- 
9  B  neum we Wrocławiu wy sta- 

wa książki radzieckiej w peł 
n-i zasługuje na jej zwiedzenie. Al­
bowiem miłośnik książki doznaje 
tam olśnienia pięknymi wydawnic­
twami radzieckimi, społecznik poz­
naje wyjątkowo szerokie zaintere­
sowania kulturalne wydawców w 
ZSRR, a tak zwany „szary czło­
wiek" przekonuje się wreszcie, że 
wszystko, co geniusz ludzki stwo­
rzył w literaturze, udostępnione zo­
stało społeczeństwu radzieckiemu w 
stopniu nie mniejszym, iuiż we wszy 
stkich kulturalnych krajach na świe 

,eie. .
Na wystawie są książki, od któ­

rych nie podobna oderwać ocziu. Do 
równywują one w zupełności wspa­
niałym przedwojennym foliałom 
Mortkowicza, branym do ręki z u- 
czuciem najwyższego estetycznego 
zadowolenia.

i Pokój", „Piętna Pierwszego*", po­
ematy Puszkina, Lermontowa, Maja 
kowsiciego i szeregu innych znafcomi 
tych autorów. Wszystkie je wszak­
że wyprzedza „Słowo o pułku .Igo- 
nia". Ten najstarszy poemat rosyj­
ski, wydrukowany cyrylicą’  jest tak 
pięknie ilustrowany, że aż dziwi, iż 
nie został umieszczony W gablocie 
pod szkłem.

Uderza na wystawie mnóstwo naz 
wisk klasyków literatury europej­
skiej. Mamy tam Balzaca i Maupas 
sant‘a, Hugo i Goethego. Szekspira 
i Byrona, Mickiewicza i Żeromskie­
go, Cervaintesa i Shaw‘a, Mamy na­
wet tomik tak niesłusznie zapom­
nianego Burnsa, jednego z najwięk­
szych liryków Anglii.

Rosja słynęła ongiś z bogactwa lii 
teratury przekładowej. Zaintereso­
wanie piśmiennictwem świata było 
w  społeczeństwie (rosyjskim tak ży­
we, że nierzadko przekłady dzieł

Takich foliałów znajdujemy na (wielkich pisarzy pojawiały się w 
wystawie sporo. Mamy tam „Wojnę litym kraju wcześniej od oryginałów

w ojczyznach twórców. Powieść 
„Bez dogmatu" Sienkiewicza pu­
bliczność rosyjska czytała już 3 ty­
godnie, zanim wydawnictwo Gebeth 
ner i Wolf rzuciło ją na półki księ­
garskie w kraju.'

Tradycja w dążeniu do zachowa­
nia łączności kulturalnej ze świa­
tem, jest w Związku Radzieckim 
nie tylko utrzymywana, lecz znacz­
nie rozszerzona. Na wystawie widzi 
■my zarówno dzieła współczesne, jak 
i dawne. Weźmy dla przykładu 
wspaniałe opowiadania Maupassan- 
ta: U nas sięgają po nie już tylko ba 
dacze literatury; do czytelnika rosyj 
skiego trafiają one nadal w dziesiąt 
kach tysięcy egzemplarzy.

Czy noszą na sobie ślady jakiej­
kolwiek tendencji? Czy ich treść jest 
specjalnie dobierana? Owszem, tak. 
Ale wyłącznie w sensie, najwyższej 
artystycznej wartości. Bo w  tomiku 
znajduje się nawet olśniewające 
swym pięknem „Światło księżyca", 
a więc nowela.,* której bohaterem 
jest sługa Boży — proboszcz zapa­
dłej francuskiej parafii! Przerzuci­
łem ją specjalnie w  tomie wziętym 
z półki. Znam ją niemal na pamięć. 
W przekładzie współczesnym treść,

jej nic nie straciła.
Szkoda że na. wystawie nie udo­

stępniono zwiedzającym nabycia 
chociaż części książek. . Znalezienie 
ich w handlu nie jest łatwe. A są 
■tomy, z którymi wprost trudno się 
rostać. Jakiż miłośnik poezji odej­
dzie bez żalu od wierszy Burnsa? 
Jakiż nie odczuje wielkiego pragr 
nienia zabrania pięknego zielonego 
'tomiku z sobą?

Wystawie książki rosyjskiej mam 
tylko jedno do zarzucenia. Niepo­
trzebnie zgrupowano na parterze 
wyłącznie publicystykę, dzieła nau­
kowe i polityczno-społeczne oraz 
podręczniki fachowe, — umieszcza­
jąc cafci- literaturę piękną o piętro 
wyżej.

Jeśli już powstał plan podzielenia 
obu działów ńa sale, należałoby ra­
czej zrobić odwrotnie: niechby lite­
ratura piękna znalazła się ną dole, 
a publicystyka, polityka i nauka — 
na górze.

Sądzę jednak, iż byłoby najle­
piej złączyć oba działy, dzieląc je 
na wystawie tylko na poszczegól­
nych półkach.

Stanisław Ziemak

dotyczyć może* jedynie - odosobnio­
nych} dokumentalnie stwierdzonych 
faktów. Historia zaczyna sięyod re-* 
jestrowania i zestawienia faktów; 
nie można w żaden sposób oderwać 
od tej czynności syntezy historycz­
nej — dającej właściwy pogląd na 
przeszłość.

Istnieje tylko jedna prawda histo­
ryczna; ta, która przedstawiana jest 
zgodnie z prawami rozwoju społe­
czeństw.

Nie można mówić, iż istniała „o* 
biektywna nauka", która obawiała 
się (pod wpływem nacisku, pewnych 
sił przyzwyczajeń, tradycjonalizmu 
itd.) dostrzegać w dziejach ojczy­
stych cokolwiek co mogłoby posłu­
żyć za oręż walczącej o zmianę u- 
stroju klasie robotniczej. Nig  ̂mpż-., 
na mówić o „obiektywiźmie** uczo-\ 
nych, którzy uciekali od wszystkie­
go, co w naszej historii było rewo­
lucyjne. Trzeba odmówić prawdzi­
wości tym dziesiątkom podręczni­
ków historii sprzed 10 łat,"którejtak 
wiele .pisały, o królach i panach, ® 
tak mało o chłopach i masach 
_ Historia, która musi L^ć dziś na­

pisana, będzie nie tylko inna od tej, 
jaką „pisano przed laty. Będzie- ona 
również prawdziwsza, bardziej „o- 
biektywńa". Najbardziej bowiem „o- 
biektvwną“ syntezę przeszłości przed 
stawić może taki historyk, który cał-* 
kowićie iżerwał z przeżytymi forfna- 
rhi bytu. :

Prawdę historyczną zdoła p^zedr- 
stawić tylko taki człowiek, który bez 
reszty związał się z elementami po­
stępowymi, który chce pomóc w bu» 
dowaniu nowego ustroju i który zro 
zumiał, że prowadzi do niego nie­
uchronnie cała przeszłość. .;

Należy oczekiwać, że pierwszy pó 
wojnie kongres historyków we 
Wrocławiu „stworzy pewien przełom 
w tej dziedzinie, że zapoczątkuje on 
nowy etap w rozwoju historiografii 
potśMej. Szym. §
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>m m s
P o ż y t e k

w  na wystawie psów w Ogro- | 
oologieznynn. Zawsze z psim ! 
estem w dobrych stosunkach 
Izilem przy tym, Wroc- | 

miastem pieskich przyja- 
/encja była duża. Ogonki 
£ przed kasą. 

i których spotkałem, na- 
mnie: ' mój drogi, musisz
j tę wystawę. Patrz, kupi- 
Alog za 100 zł i jaki mam 
1 Ani w nim nie umieszczo­
no spisu psów, ani też nie 
f© go jakiś nieczytelny do- 

V‘- i,Iógu, odbity na po- 
“st w porządku. 
>i^kuje w klat- 

Spacerują 
oimi wła- 
Va? Z ja- 
v-śO te psy* 

zajęty

:t gineKologiczny / Wiązek, to 
do chrzanu — wtrąciła się 

otyła pani. — Powiedzieli mi, 
jj pies dostał pierwszą nagro- 

a stoi w klatce jak głupi, bez 
inego napisu, kiedy innym dali 
psyary „doskonały, pierwsza na- 
>da". Więc jak jest? Czy ja mam 
klapsydrami latać i wieszać nad 

lim psiakiem?!
t|ie lubię zrzędzić i dokuczać, ale 
rdaje mi się, że Związek Kynolo- 
jzny (brr, co za nazwa!) popełnił 
chę niedociągnięć. A szkoda! Tyle 
nych psów dostarczono na wy- 

twę! Przy lepszej organizacji tak 
syjemi s oglądałoby się te pięk- 
, eksponaty i odniosło sporo... po- 
'fU> jp

Sułek.

Tłumy wrucławian na Placu Grunwaldzkim słuchają

Mianuję was EgjHgiHEiilliM! piechoty!
— H u  c H u J u i c  O / czc fzrac f 

-  odpowiadali Marszałkowi Roli Żymierskiemu promowani oficerowie
Wśród z/eibranyeh n>a Placu ©ruń.- 

w« ild tak im tłumów, rozeszła s>ię • wia­
domość:

—Jedzie, — jedzie.
Gdzieś na pirzodtzie rozległy się o- 

krzytoi:
„Nieoh żyje Marszałek Żymierski .
Okrzyk rósł, zbliżał się aż ogarnął 

cały plac. 1 Z niecierpliwością- o czeki 
Wana chwila nadeszła.

Przy wtórze niemilknących | owacji, 
w towarzystwie dostooiników miej—.
sikich i wojskowych szedł po bruku 
Placu Grunwaldzkiego, Marszałek Po-1 
ski, Rola -  Żymierski. Młodzież rzd 
cała Marszałkowi kwiaty, a on szedł 
prężnym, żołnierskim krokiem. Tysią 
•ce oczu wpatrywało się w tę. sylwet 
kę. Orkiestra gra Hymn Państwowy. 
Marszalek przyjmuje raport, po czym 
dokonuje przeglądu wojska.

W cięży przerywanej tylko łopota 
niem tla-g, Marszałek dokonał deko­
racji sztandaru. Z zainstalowanych
głośników płynie głos Marszałka:

„W imieniu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej • dekoruję sztandar Oficer- 
sk; ?j Szkoły Piechoty, Krzyżem Grun 
waldu III toL za wybitne zasługi

Notatnik w rocław ski
ji Dopiero teraz można powię- 
teć o Wystawie: ciągle tłumno,

./lęsaćza w sobotę i niedzielę. I 
óć trochę chłodnawo — tradycjom’ 

Z&&ifc'<kSłżdy chciałby wy 
Ą t  z Wrocławia zńacżek Wystawy, 
ń ełm tropikalny.

■J5 Jeden z naszych znajomych do 
(ł od zarządu Wystawy rzadką od 

«akę:- piękny emaliowany znaczek. 
rnaczek -taki podobno daje prawo do 

wotniego wstępu na Wystawę. 
w ' Hieftby długo kłopot ^ćżhłbwle 

7 Prz^ś^pśobieńia Pńzemysłó- 
W Brodzi pod Wrocławiem z u 

jniem szkoły. gdybyś w roku 
jjię wpadli na pomysFi moc ló

fyęiągnęld z obszernego stawu w 
u Szkoły. I od razu było na 
spać!

|Rokiem neonów można nazwać 
.dii© Wrocławia rok 194*8. Już 
ywiecd się w naszym mieście.- 

,ękoego na Wystawie przybył 
I skromniejszy PKO, pow. .wro-. 
kiego przy uł. Zamkowej 4. La 
I tam jeszcze piało, ale neon o 

♦zaułek.
Zdali dobry egzamin wychowań 
ś Szkoły Przysposobienia Prze- 
owegói: bo egzamin wyrobienia 
iadizkiegó- społecznego. Pracowa 
I pocie czoła nad łataniem dziur 

jidanach. malowaniem sal, ur-zą- 
jiiem kwietników i t. d. i t. d. 
>*to ich nazwiska oprawić w ram- 
j— Dobrzy chłopcy! 
i Zazielenił się już wielki traw 
f przed ę̂j\athem Urzędu Woje- 
paki-ego. Straszny był jeszcze 
kć rokiem wygląd tęgo wiedkde- 
Iplacu. Ż dnia na dzień Wrocław 
lenia się nie do poznania w po­
gnaniu z rokiem 1945 i. nawet...

 ̂ Jui dostaje dach gmach U- 
>u Wojewódzki ego. Potężna budo 
- posiada żelbetową konstruk- 
\wiązarów dachowych i 

Szkolenie psów wojskowych, ra 
Owczarków. alzackich, trwa 6 mie 
jy. Po fi miesiącach pies odriaj- 
P' Ślady po kilkunastu godzinach 

(ropi na przestrzeni w lej u kilóme-r 
ós -̂r-Tak .̂p ĵaśnirał-  kier o wniiik szko 
lia tych wspaniałych zwierząt na

pokazie tresury psów wojskowych w 
Ogrodzie Zoologicznym.

Q  Dozorca domu, mający pensji 
1200 2i. miesięcznie i mieszkanie 
służbowe, otrzymał - nakaz płatniczy 
na uiszczenie 1.200 zł. tytułem po­
datku lokalowego. N'ie jest pewne, 
czy intencją, władz ^miejskich jest o 
podatkowanie dozorców. Może; to - wy 
jaśni Miejska Rada Narodowa.

Q  Wczoraj członkowie ZZ zbierali 
do . puszek datki na odbudowę War­
szawy.-Pracowali gorliwie i .często z 
wdziękiem, jak tego wymaga służba 
Społeczna.

jatki* Sokoła położyła na polu tworae 
nia s-ię Wojska PoJtskiego". -/ •,

Pizy dźwiękach -Hymnu Państwo­
wego, satatnda-r . przedefilował przed 
wojskiem. 0

Zbliżała się chwila nie miniej uro 
czysta. Chwila, .lotóira tkwić będizie 
do końca życie w. sercach zebranych 
podchorążych; • —■ Promocja.

Nagroda za pracę, — nagroda tym 
bliższa sercu, że odebrana z rąik wo 
diza.

Pada rozkaz:. Pierwszy bata­
lion do promooj i w yst ąip ‘1!

Podichorążdwie podchodzą do try­
buny i grupami przyklękają przed 
Marszałkiem. Na twarzach podchorą­
żych. widać skupienie i powagę, . —' 
w-ielika chwila w ich życiu. Biją im 
sórca przyśpieszonym rytmem.

— „Mianiuję was podporu czarka mi 
piechoty" — padają słowa Marszał­
ka. „Ku chwale Ojczyzny" — od 
powiadają młode głosy. Lekkie* ude­

rzenie w -ramię buławą marszałkow­
ską i serdeczny uścisk dłoni, dopeł­
niają ceremonii.

Coraz to nowe szeregi podchodzą 
do trybuny. .' * . V- r ' /  .

Nagie wśród zebranych oficerów i 
gości lekkie zamieszanie. ~
-----Puście mnie, — puście — prosi

piętnastoletni chłopak z aparatem fo 
tograficznym w ręku. — Za chwilę 
mój brat będzie promowany. Muszę 
mieć to zdjęcie. Przecież to... i tu 
załamuje mu się ze wzruszenia głos.

Oficerowie rozstępu ją się. Aparat 
lekko drgał w jego rękach — lecz 
na sekundę zastygł nieruchomo. Su 
chy trzask..

— Mam, mam — powiedział chło­
piec i nic- więcej nie mógł wymówić.

Po promocji Marszałek przemówił 
do zebranych. Wiatr, targał jego 
srebrne włosy. . (Jur)

(PrzemówieoAe podajemy na 
stronie pierwszej).

T r i u m i  S P P
Imponujące wyniki nauki i wychowania 

w Szkole Przemysłowej
Półtóratysięczoy tłum chłopców staf 

na placu „małego miasteczka*4 we Wro 
cławiu — Brodzi.

Raport — podniesienie flagi — oto 
pierwsze momenty podniosłej uroczy­
stości zakończenia pierwszego roku na­
uki w Szkole Przysp. Przemysłowego oraz 
otwarcia Gimnazjum Przemysłowego.

Uroczystość zagaił dyr. pśrodka SPP 
inż. H. .Tylkowski, podkreślając - znacze­
nie przeszkolenia pierwszych kadr ro­
botników fabrycznych.

Uroczystym momentem było wręczenie 
18.000, zł na Wśpóiriy Dom Zjedn. Partii, 

'użbierahych z zofdu' wynoszącego 100 
zł na 10 dni.

Wczoraj we Wrocławiu wybrano zarząd
Związku Architektów Rzeczypospolitej

Na zjazd architektów z całej P0I7 
ski we Wrocławiu zawitał wczoraj 
minister Kultury i Sztuki, Roman 
Dybowski i na zebraniu wygłosił, 
przemówienie, w którym m. in. po­
wiedział do zebranych.

—• Frzy byłem do Wrocławia, aby 
na chwilę przerwać tok Waszych 
obrad i złożyć podziękowanie SARP 
i ogółowi architektów polskich za 
miłą współpracę z Ministerstwem 
Kultury i Sztuki. Chciałbym pod­
kreślić, że współpraca ta, architek­
ta I plastyka ma swoje najbliższe 
zwierciadło w Wystawie Ziem Odzy­
skanych. Naszym dążeniem jest aże-

Pogoda niepewna
Chłód daje się odczuwać coraz 

mocniej. W nocy termometr 
wznosi się niewiele ponad 10 st. 
a w ciągu dnia nie dociąga do 
20 (18 st.). Po wichurze wieczór 
wczorajszy zaznaczył się ciszą. 
Jednoćzęśnie zaczął opadać ba­
rometr.

W dniu dzisiejszym pogoda jest 
niepewna.

aństwowe Gimnazjum Przemysłu Drzewnego 
wiebodzice, D.ŚI, ul. Świdnicka. 13, tel. 480

przyjmie dodatkowo uczniów

do I klasy na rok szkolny 1948|1949
O stateczny term in  zg łoszen ia  d o  30 w rześnia Em *» ■ 

WARUNKI PRZYJĘCIA
) Ukończone 7 Oddz. Szkoły Pow. 2) Wiek od 14 do 18 la<t, 3) Świadec- 
,wo lekarskie.
kąuka i u^zymąnie w bursie bezpłatne. K  5934

INTERESUJE CIĘ £ Kultura Ziem Odzyskanych" 
— przeczytaj wrześniowy numer 

TWÓRCZOŚCI — 7epa 120 zł. W łłlfl

by'tę współpracę zacieśnić, ażeby w 
każdym budującym się budynku wi­
dać było pracę architekta i plasty­
ka.

Przemówienie swoje zakończył mi­
nister serdecznymi życzeniami po­
myślnych obrad zjazdu.

Obrady potoczył# się daiej. Z dy­
skusji i z referatów widać było, że 
architekci, nie zamykają się w cias­
nych podwórkach, lecz zagadnienia 
omawiają na platformie ogólnopol­
skiej.

W ramach zjazdu delegatów wy­
brano nowy zarząd SARP. Prezes 
sem został wybrany inż. arch. Józef. 
Ufnalewski. Do zarządu weszli: inży; 
nierówie -  architekci: Ptaszycki, Pio­
trowski, Tworkowski, Malicki, Sier- 
miecki, Morsztynkiewicz, Krzyża­
nowski, Rouba, Tomaszewski, Nicz 
i Nąhrebecki.

Czołowym organem stowarzysze­
nia jest miesięcznik „Architektura", 
wewnętrznym pismem jest „Komu­
nikat SARP".

(Jur)

Odsłonięcia tablicy" pamiątkowej do­
konał naczelnik CZPM Wydz. Szkol. 
Zaw. — prof. Żukowski I.

Korzystając z .wolnej chwili przed- de 
filadą, dyr.' Ośrodka SPP inż. Tylkow- 
ski oraz .dyr. gimnazjum — p. J. Sło­
wik opowiadają o pierwszych chwilach, 
w  zniszczonych budynkach, o dzikich, 
niezdyscyplinowanych chłopcach, często 
nieumiejących jeść. Dziś patrząc na łóż­
ka zasłane „w  kostkę" — patrząc na wy 
szorowaną podłogę, papierowe firanki/ 
ołówkiem rysowane portrety dostojni­
ków państwowych — trudno nam uwie­
rzyć, że 45 wyćhówawców i nauczycieli 
potrafiło dojść dó tak wspaniałych re­
zultatów. kulturalnych.

Idąc wspaniałym parkiem na plac de­
filady .m ijam y Aleję Przyszłości, Plac 
Męczenników •- (tutaj odbywają się 
ćwiczenia), Plac Symulantów' —  (obok 
jest ambulans). Obecnie z SPP 150 „pry 
musów" przeszło do gimn. przemysłowe 
go, które daje małą • maturę i . tytuł cze 
ladnika. Reszta • uczni przechodzi do fa­
bryk i tak np. „Pafawag“  -bierze 400 
chłopców.

W połowie lutego będzie otwarte „te­
chnikum" 2-letnie, dające dużą maturę 
i .tytuł technika*

Defiladę, którą przyjęli zaproszeni go 
śćie t.j.: przedstaw. Min. Przem. —
insp. Jasiński, przedstaw. Woj. Kom. 
S.p. — kpt, Duszczak, sekretarz Kom. 

i Dzielnicowego PPR tow. Stanisławski i 
! inni — wypadła przy dźwiękach werbli 

naprawdę po wojskowemu. (Kr-K)

Teatru
TEATR WIELKI, dziś o godz. 19-tej 

„Halka" — opera Moniuszki. Przedsta 
wienie zamknięte dla szkół średnich 
ze Świdnicy,.

TEATR POPULARNY, dziś o godz. 19-tej 
„Strzały na ulicy Długiej" — A. świr 
szczyńskiej.

-------  □  —

WY STAWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW 
ZIEM ODZYSKANYCH — codziennie 
godz. od 11-tej do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40.

FOTOPLAST1KON — (ul. Gen. Świer­
czewskiego 29) — wyświetla codziennie 
od 8—21-ej „A ZJA " .

CYRK NR 2 na placu Grunwaldzkim 
przedstawia codziennie o godz. 19,30, 
w soboty o  15,30 i 19,30, w niedziele 
i święta 12,U0; 15,30 i 19,30.

Kina
„SLĄSK" — ul. Gen. Świerczewskiego 

67 „As Wywiadu" (radź.) w dni powsz.
,od godz. 15.30, 17.45 i 20.
„W ARSZAW A" ul. Fredry 16, „Płomień 

Nowego Orleanu" (amer.) w dni powsz. 
od godz. 16, 18, 20; w niedz. od godz. 
14, (dozwolony od lat 18).

„SCALA" — ał. Mikołaja 37 „Gasnący 
Płomień" -•— (amer.), w dni- powsz. 
od godz. 15.50, 17.45, i 20; w niedz. od 
godz. 13.15 (dozwolony od lat 18).

„PIONIER" ul. Stalina 71, „Ludzie i 
manekiny" (frianc.); w dni pówśz. od 
godz. 16, 18, i  20; w niedziele od 
godz. 14 (dozwolony od lat 16).

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 ,jTimur i 
jego drużyna" (rądz.); w dni powsz. 
od godż. 16, 18, 20; w niedz. ód godz. 
14 (dozwolony ód lat 7).

„FAM A" — Psie Pole „Knock-Out" 
(radź.), w dni powsz. godz. 19, czynne 
w . piątki, soboty i  .niedz. (dozwolony 
od lat 10).

□  —

Dla przyjezdnych
INFORMACJE Z WZO i

Godziny zwiedzania: 8—20, Wesołe Mia­
steczko;' 8—24, Pawilon Gastrę^omicz- 
ny: 8—23.

Ceny biletów: normalny — 200 zł, za lę- 
gitym, Zw. Zaw. — 150 zł, wycieczko­
wy 100 zł; młodzież — 50 zł; bezpłatne 
dla wojskowych i wychowanków sie­
rocińca.

Wezwanie taksówki: nr 2264 (na - Placu 
Solnym).

Przechowalnia bagaży: Pawilon Prostf 
kątny, Przechowalnia Dzieci — RTPD: 
Pawilon obok pergi. ,i.

ZWIEDZANIE MIASTA
ZABYTKI: Ratusz —Rynek, Katedra, ko 

ściól NM Panny na Piasku kościół 
św.' Krzyża, kościółek św: Idziego — 
Ostrów Tumski, kościół Marii Mag­
daleny. Ossolineum — ul: Szewska, ko-. 
ściól św. Wojciecha — Plac Domini­
kański .

MUZEA: Państwowe (sztuk średnowie- 
' czna, malarstwo polskie, prehistoria 
czynne 10—17 z wyjątkiem poniedzi? 
ków (Plac Piaskowskiego); Muzeum 
Historyczne > Muzeum Wojska (Ra­
tusz, Rynek).

Pobity butelkami
Pobity butelkami od piwa został 

Jan Zienek zam. w Muchoborze 
Wielkim. Otrzymał rany cięte gło­
wy. Pogotowie odwiozło go do szpi­
tala WW Świętych.

Samobójstwo w altanie
Wczoraj o godzinie 24.30 B. Mei— 

wald, zamieszkała na Oporowie przy 
ulicy Modrzewskiego 39, odnalazła 
swego męża, szewca, wiszącego .w 
altanie. Przy pomocy sąsiadów od­
cięła nożem wisielca.

Przybyły lekarz próbował przy­
wrócić desperata do życia, lecz już 
było za późno.

Według ielacji małżonki Meiwald, 
mąż jej Iranz chorował od 20 lat 
na serce. Przypuszcza, że pogorsze- 

| nie stanu zdrowia było przyczyną 
i samobójstwa.

Nocne dyżury aptek
Pod „Giotasdą" — Stalina 87 

„  ,:Murzynern * — Plac Solny 3 
„  *, Słońcem4’ — Traugutta 121
„  „Różą" — Olszewskiego 75

Spącê etn po W-Kooto.wiu

„Halka” w Hali Ludowej
Gdy zbliżała się godzina siódma 

wieczorem nieprzebrane tłumy ply.: 
lęły ulicą Wróblewskiego ku Hali 
judowej. Wrocławianie i przyjezd- 
li na WZO wypełnili szczelnie wiel 
ką salę. Długotrwale oklaski były 
nagrodą dla wykonawców.

Stwierdzić należy, że porządek pa 
nowa! wzorowy. Od wczesnego ran 
ka dyr. Walden osobiście czuwał 
nad wszelkimi przygotowaniami. 
Raz jeszcze wrocławska energia i 
zdolność organizacyjna zdała egza­
min."

Aby wę Wrocławiu odgrywać kie­
rowniczą rolę w żydu kulturalnym 
trzeba wiele pracy i energii. O tym 
musimy pamiętać.

Ożywiają się znowu kawiarnie 
wrocławskie. Coraz pełniej w ^Arty­
stycznej, Simie czy Cafe Clubie. Za 
itoończył się okres urlopowy, wrocła 
wianie powrócili do swego miasta, 
aiby rozpocząć czwarty sezon. Wcho 
dzimy w nowy okres wzmocnieni o 
wiele pozycji i wiele doświadczeń.

gorączka wyścigu — a miasto wra­
ca do normalnej, planowej pracy 
kulturalnej.

* *  *

Nie czas jest jeszcze na kreślenie 
bilansu okresu, który dobiega koń­
ca. Dziś jednak już możemy stwier 
dzić, że Wiat kulturalny Wrocławia 
na w>elu odcinkach zdał egzamin na 
celująco. Jest w tym zasługa tych 
wrocławian, których nazwiska są 
już trwale związane z historią no­
wego Wrocławia j jego życia kultu­
ralnego. Grot

- —  □

Wizyta «planistów«
z C zech osłow acji 

Dziś rano przybędzie do Wrocła­
wia 10 inżynierów planistów z Cze­
chosłowacji. Wśród nich są najwy­
bitniejsi inżynierowie planiści tego 
kraju. Między innymi przybędą: Je 
rzy Cyphelli, Franciszek Fiała, Win 
cent Lorenz E. Kii oka z czechosło­
wackiej Rady Narodowej.

* * * ( - Jutro o 10-ej w Regionalnym Biu
Jan Kott osiedla się na stałe weiirze Planowania odbędzie się konfe 

Wrocławiu. Ani Łoś ani ŹSukrowski I irencja, na której planiści czećhosło 
nie o-puszczą nas. Miejmy nadzieję, hwaccy i polscy wymienią między so 
że życie kulturalne w tym roku bę- bą swoje doświadczenia w t©3 dzł‘e- 
dzie bujniejsze niż w ubiegłych. Po- {dżinie i omówią dalsze metody pla 
woli opada „gorączka wystawowa", nowania.
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PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

I OGŁOSZENIA PRÓBNE

Pr. Yichara, psychografolog światowej sławy,
darem jasnowidzenie przepowie nieomyl n ie . każdemu jego problemy wydarzeń 
życiowych. Określa dokładnie charakter, kierunek zdolności, rady powodzenia i 
przeznaczenia. Według obliczeń kabałist ykt zestawi szczęśliwy numer losu Lo- 
rii Klasowej. Dokładny indywidualny horoskop całego- życia wysyłam za pobra 
nłem. Napisać pytania, datę urodzenia, załączyć 100 zł zadatku. Adres: PR. VI- 
CHARA, NOWY' SĄCZ, skrytka poczt. 28. Zainteresowani ogłoszenie zachować.

K-537B

H o r a w i k i  « n « 7 « t n p  z a k u PiM*y w  iIościD w r o w i m  S lto Z I f f le  w wys. na ek sp ort
ZŁOTY RÓG — T. CLe»i&lskd i J, Bejsterowa, Katowice — Dworcowa 
N r 12, telefon 315-39. ' ' K  5510

Państwowa Fabryka Zegarów 
w ŚWIEBODZICACH

ul. W a łb rz y s k a  3 ! t e le fo n  329

ZATRUDNI OD ZARAZ
1. Głównego buebahera

2. Technika - kalkulatora /
3. Kierownika biura planowania technicznego 
i . 2-ch Teehników-konsłrukiorów
3. Kierownika administracji dla O d d zia łu  

w Pieszycach (technika) oraz 
kilku wykwalifikowanych tokarzy i ślusarzy

Ogłoszenia piśmienne lu*b osobiste do Wydziału Personalnego.
’ ------ . | m  8  I  H f K  5533

Państwowa Fabryka Mebli Nr i
w Świebodzicach D.Ś1. te le fon  nr 453 

ZATRUDNI OD ZARAZ

SO-ciu wykwalifikowanych STOLARZY
“ąs™ """" """■— ■■"ii...- ......“ ■ .............................

Mieszkartia zapewnione
Zgłoszenia osobiste lub piśmienne do Wydziału Personalnego. K  5536

„W o/lelt C a irfc  Masg/ranacą**
taki jest tytuł bardzo wesołego opowiadania

w -numerze 38 „ S l f U E R S Z C Z r N / l ^  
który się ukaże 19 WRZEŚNI A B.R.
Do nabycia we wszystkich miejscach sprzedaży czasopism. W-90

■on!

Pomidory, brzoskwinie
I GATUNKU JABŁKA, zakupuje po 
cenach wolno rynkowych,
F-MA M. ZDYBICKI, WROCŁAW 
Grunwaldzka 35.. 8900

m
WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborźe
pierwszorzędnych fa 

bryk poleca „HAL­
SZKA" Wrocław, ul. 
Świerczewskiego nr 
50 0000

LODOWNIA duża .do sprzedania. W ado 
mość Rynek 43 Kwiaciarnia. *K 5547 
SPRZEDAM motocykl w bardzo dobrym 
stanie DKW 350 cm3 Wrocław,. Mickie­
wicza 40 K 5545

KUPIĘ samochód osobowy w dobrym 
stanie i na dobrym ogumieniu. Zgłosze­
nia z dokładnym opisem i ceną kiero­
wać: Wytwórma Zabawek Metalowych 
B-cla Muszkiet, Częstochowa, Przechod­
nia 19 tćl. 19-97. K5530.

SAMOCHÓD BueSing, albo Mann z pr-zy 
czepami kupi SPB, Katowice, 3 Maja 23.

K 5532
PŁYTY gramofonowe „M elodie" i „Me­
w a" do nabycia — Poznań, • Kościelna 
17. Sprzedaż hurtowa. ________ K 5465
KASĘ sklepową Natiónal-Krupp 4 cyfro 
wą sprzedam i kasę żelazną z tytułem 
własności. Oferty pod „Kasa" do Słowa.

9155

ODSTĄPIĘ warsztat szewski za zwro­
tem kosztów remontu. Odrżańska 28.

K 5524

DWIE maszyny trykotarskie „Overlock“ 
sprzedam. Zgłoszenia „Express‘ ‘ Kluez- 
borska 21/3. 9141:
UWAGA -  Poszukuję domu z ogrodem 
w  Legnicy..źą zwrotetn kosztów. Zgło­
szenia*: Legnica, ul środkowa 61 U p.

K  5506

TARCZE szlifierskie średnicy 600 do 
1000 mm, futra łtokarskie do 300 mm, ku 
pię. Langier Gliwice, ul. Strzody 26.

K 5503

SAMOCHÓD KDF (Volkswageń) dobry 
stan bez ogumienia i rejestracji kupi­
my. Zgłoszenia Słowo Polskie pod 
„KDE“ . 9131

TROLITUL kuplę natychmiast podać ko 
lor i cenę „ESHA" Kraków, Asnyka 
10/1. . ' 1 9137

I  ZGUBY. KRADZIEŻE I

SKRADZIONO indeks WSH, świadectwo 
dojrzałości, kwity węglowe na nazwi­
sko -Kar.tećki. K 5543

ZGUBIONO legitymację Zw. Zawodo­
wych Kolejarzy na nazwisko Pyli Ro­
mana.' . 9153
ZGUBIONO książeczkę wojskową, za­
świadczenia na medale, kwity podatko­
we. metrykę ślubu Żukowski Mikołaj.

9152

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU — 
Wrocław, karlę tramwajową wrze­
sień. legitymację pracy, kartę wstępu 
na Wystawę Z.O. na nazwisko Kupiec 
Jan. *. -9150

ZGUBIONO dokumenty dnia 17 bm. na 
zwisko Izabelą Skorupska ur. w Przed­
borzu pow. Końskie, proszę równocze­
śnie łaskawego znalazcę o zwrot za w y­
nagrodzeniem na adres.' „Mikndo" Wro­
cław, Rynek 26. 9164
SKRADZIONO: kartę rozpoznawczą, le­
gitymację służbową, spółdzielczą, Zwiąż 
ku Zawodowego, Ubeżpieczalni, dwie 
tramwajowe,.-świadectwo kursu spółdziel 
czego Zofia Zurklewicz, Wrocław, Bos- 
śak-Haukego 2915. 9146
ZGUBIONO dokumenty: dowód osobi­
sty i inne Tęresy z Dzierzbickich Pio­
trowskiej. . Znalazcę proszę o odesłanie 
Wrocław 12, Kotsisa 14m. 5. 9136
ZGUBIONO leg. akademicką nr 005732 
Wolski Eugeniusz. • '  9134
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Bolesławiec Nr 1127 Katra Henryk 
Sclęgny. V K 5519

.ZAGUBIONO świadectwo^ i zaświadcze­
nie - egzaminu montera; dekret przenie­
sienia, dekęet montera, legitymację ko­
lejową i związkową, kartę rejestracji 
wojskoWej Jeleń Góra, bilet służbowy 
książkę btletową, Glowala Bolesław, Je 
lenią G0rar.... - , v... K 5518
SKRADZIONO legitymację PPR nr 
19215, legityrnącję ORMO, legitymację 
Zw. Ząw. Metal, żaśwlądćzenle Czerwo­
nego Krzyża, świadectwo czeladnicze- 
masarskie, kartę rowerową, zaświadcze­
nie RKU na nazwisko Zachajka Bazyli 
Chróścina, pow. Grodków. & 5515
ZAGUBIONO kartę rozpozn. z okup., 
książkę tożsamości -konia, książkę re­
jestr. RKU Wadowice i odcinek zamei- 
dowantesi kwity OUL wyd. na nazwisko 
Gałąb Jan ■—Pożarzyska gm. Domanice.

K 5514

ZAGUBIONO kartę repatriacyjną, do­
kumenty rzemieślnicze wydane przez 
Cech szewski w Kopyczynicach na na­
zwisko Kozicki Jan — Piotrowice.

K 5513

ZAGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko. Julia Suchecka — Millkowice.

K 5512

ZAGUBIONO zaświadczenie na odzna­
czenia ' wojskowe, książkę wojskową 
RKU, Warszawa, odcinek zameldowania 
na nazwisko Michalak Feliks. Milikowi- 
ce. ' K  5511

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, meldun 
kową oraz rowerową na nazwisko Cu­
kier Chaim, Legnica, Nowy Świat 11.

K 5505

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU, 
odcinek, zameldowania książkę pracy na 
nazwisko Bosak. Władysław Wrocław, 
Leśna. ' 9130
ZAGUBIŁEM ,odcinek zameldowania . z 
gm. Sokolniki pow. Wieluń, bilet kole­
jow y miesięczny na miesiąc wrzesień 
Różański Aleksy. 9126
ZAGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Totoń Tadeusz zam. Polna 37.

9124

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU wyd. 
przez Wrocław, zielone prawo Jazdy o - 
raz książeczkę Ubezpfeczalni wyd. przez 
Wrocław na nazwiska Now^rk' Edmund 

9122
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wyda­
ną przez R K 7 Rypin na nazwisko Sło- 
bodzlńskl Józef —  Matoszyn. 9120
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wyda- 
daną przez RKU Ostrowiec Swięt: na na 
zwis ko Słomka Tadeusz zam. w Mal­
czycach kol. Fabryczna.. - 9119
ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Sarniak Cecylia, 9117
SKRADZIONO dowód PKP Nr 194027, 
kwit węglowy na 4 kwartał, 3 kartki 
żywnościowe, odcinek zameldowania na 
nazwisko Grześkowiak A nton i. <>116

g POSAD POSZUKUJĄ |
INTELIGENTNA, ućzciwa poszukuje po 
sady gospodyni u kulturalnego pana. 
Zgłoszenia Słowo Polskie pod 1081. 9144
MISTRZ krawiecki z długoletnią prak­
tyką poszukuje pracy. Zgłoszenia do 
Słowa., pod. /Krojezy),.u-L^:v. - #135
KSIĘGOWY -bilanśista zmieni posadę, 
najchętniej do majątku. Oferty: Księ­
garnia „Czytelnik", Legnica, Grodzka 
3/4 pod „Księgowy". K 5507
3-CH KSIĘGOW YCH-przyjm ie księgo­
wość (bilanse) przedsiębiorstwa, sklepu 
w godz. popołudniowych. Zgłoszenia Sio 
wo Polskie pod „trzech". 9125
KUCHMISTRZ poszukuje pracy chętnie 
do stołówki. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „fachow iec". • 9123

L E K A R S K I E
AKUSZERKA — dyplomowana ■ Jastrząb 
ska Irena, Mokrzeszów — udziela porad 
prywatnie. • K 55:
!] L O K A L E  |
POSZUKUJĘ mieszkania w śródmieściu 
(4—5 pokoi) nadającego się na warsztat 
krawiecki. Zgłoszenia dó „Słowa Pol- 
sktego“  pod .,Pllne“ . 9113

ZAMIENIĘ 2^ pokoje, kuchnię, woda, 
światło, gaz (Słowiańska) na pokój* z 
kuchnią. 1 Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod zamienię. - 9128
DWA pokoje, kuchnia w Gliwicach pół 
komfort zamienię na podóbne Wrocław 
— śródmieście. Wiadomość Świebodzice 

fet kolejowy. K 5548

ł;,.ę3zkania do 3-ch pokoi. 
Zgłoszenia Kwiaciarnia Ratusz 16-17.

K 6544

POSZUKUJEMY garaży na dwa samochody 
ciężarowe i jeden osobowy. Oferty , z po 
daniem warunków kierować do Centrśli 
Handlowej Przemysłu Elektrotechnicz­
nego, Wrocław, ul. Kazimierza Wielkie­
go 32. K 5529

POSZUKUJĘ We Wrocławiu 2 pokoje, 
kuchnią. Zwrot kosztów. Zgłoszenia: 
Jelenia G óra ,. Osiedle Robotnicze 63 
Daszkiewicz. K  5529

STUDENTKA poszukuje pokoju przy 
kulturalnej rodzinie. Oferty do „Słowa 
Polskiego" pod „spokojna". 9156

POSZUKUJĘ pokój — kuchnię lub 2 po­
koi' możliwie z meblami. Zwrot kosztów 
ul. Trzebnicka 70 m. 13. 9154

ODSTĄPIĘ 2 pokoje z kuchnią, mebla­
mi za zwrotem kosztów ul. Józefa Wie­
czorka Nr 31 m. 18. . '9163

MŁODE małżeństwo poszukuje garsonie 
ry lub pokoju i pól z używalnością ła­
zienki i i kuchni.-Centrum. Ewent. obia­
dy. Zgłoszenia Słowo Polskie „W ypła­
calni", ‘ , . . . ‘ 9162

POSZUKUJĘ mieszkania 2-3-4.-pokojo 
wego śródmieście lub dzielnica willowa. 
(Zwrot kosztów). Zgłoszenia: „Express" 
Kluczborska 21/3. - 9143

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią za zwro 
tern kosztów remontu. Kluczborska 21 
m. 3. . 9139

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinię- Zgto 
szenia „Słowo Polskie"- pod „9137",

Sf 9137
STUDENTKA poszukuje pokoju, przy ro 
dżinie. Łaskawe oferty do „Słowa Pol­
skiego-' pod 1324. ■ 9163
ODSTĄPIĘ 4 pokoje kuchnia z meblami 
w dzielnicy willowej. . Wiadomość Boi. 
Prńsą 171 Owocarnia. 9132

LOKAL nadający się na każdą branżę 
odstąpię ze sprzętem do wyrobu lodów 
pakowanych pingwinów względnie bez 
sprzętu. Wiadomość - Sienkiewicza ^5 
róg. 9115

N A U K A

MIEJSKIE Liceum w Łosicach, pow. 
siedlecki poszukuje nauczyciela fizyki 
z chemią 1 biologią, historii z nauką o 

„Polsce oraz ćwiczeń cielesnych t p. w..- 
Wynagrodzenie-. - dwadzteścfaplęć tyslę-"' 
cy złotych I więcej. Mieszkanie zapew­
nione. K 5479

UDZIELAM polskiego, angielskiego. 
Godz. 70 zł. Stanisława Worcella 15—5. ■ 

9167

| R O Ż N E

UWAGA — Biblioteki Szkolne i Związki 
Zawodowe. Oprawa książek bibliotecz­
nych 100/o zniżki. Wykonanie solidne. 
Introligatornia St. W ojciechowski, Leg­
nica, ul. Rynkowa 3. K 5504
BARDZO przepraszam obyw. Pilarka 
Stanisława kler. -rob. bud.- oraz>;, :Sp61- 

jjzieluię^Ąudownjetwa. Wiejskiego . Sam- 
.Chłopskiej.^e:.-Węo.eiaWęlU;; orą^udw olu- 
ję  wszelkie obelgi rzucone oba Ich a- 
dresem. Naciątek. 9114

; WOLNE POSADY

POTRZEBNY' czeladnik szewski n:a Sam 
ską, luksusową robotę. Wiadomość .Sta­
lina 71, - 9140
TĘCHNIKA-meehanika z praktyką war­
sztatową przyjmiemy na stanowisko in- 
spektora r emontowego gorzelń rolni­
czych, Zgłoszenia ze świadectwami do 
Zrzeszenia Przedsiębiorców Gorzelń Roi 
niczych: Wrocław, ul. Curle-Skłodow- 
sklej 46. • ; _____________ 9148|
| POSZUKIWANIA RODZIN |

POSZUKUJE
Edmunda Frąckiewicza urodzonego r. 
1916 Wilno, ostatnio r. 1945 Wojsko Pol­
skie, Warąfeawa. Wiadomość prosi mat­
ka Stanisława Fiąckiewicz, Gorzów, Ce­
gielskiego 24. K 5531

ZALEWSKICH Ewy, Teofili 1 Walente­
go zamieszkałych przed . wojną w m. 
Młynek Krasnoleskl pow. Kobryń poszu 
kuje zamieszkała przed wojną w m. Pru 
żana woj. Poleskie Weronika Dlugolęc- 
ka-Zalewska , Anglia Wltley Camp near 
Godalming Surrey Enel^-'^ K 5528

2 0 )

moiiem ov*mv
Nikodem Dyzma rozpoczyna urzędowanie jako administrator 

majątku Leona Kunickiego. Na spacerze w  parku spotyka szwa­
gra pana domu — hr. Żorźa Ponithirskiegc.

— Obaj i Kunilt bydlę i pies bydlę... Zresztą i ja 
jestem bydlę.

, Śmiał się dalej, a Dyzma skonstatował w duchu:
—  To wariat.
— Myślisz pan, że jestem wariatem?-**— chwycił 

go nagle za rękę Pomirski i zbliżył twarz do jego 
twarzy.

Dyzma wzdrygnął się.
—  Nie — rzekł niepewnym głosem — co znowu,

broń Boże... <. '•('
—  Nie zaprzeczać! — krzyknął hrabia. — Ja 

wiem! Zresztą, na pewno Kunik uprzedził pana. A mo­
że moja siostra? Powiedz pan, bo w końcu i ona zde­
moralizuje się przy tym wieprzu, przy tym szakalu. 
Co Nina panu mówiła?

— Ależ bynajmniej, nikt mi nic nie mówił.,

— Nikt?
— Słowo daję — zapewnił Nikodem.
— Widocznie sądzili, że pan mnie nie będzie miaL 

zaszczytu poznać. Czy pan wie, że oni ińi zabronili 
wstępu do pałacu? Źe kazali jadać samotnie? Że nie 
wolno mi opuszczać parku, bo Kunik kazał służbie bić 
mnie kijami, jeżeli wyjdę?

•— Ale dlaczego?
— Dlaczego? Dlatego, że jestem niewygodny, że 

moje wielkopańskie maniery rażą tego parweniusza, 
tego bastarda maglarki, dlatego, że ja powinienem być 
panem, nie ten łajdacki przybłęda, dlatego, że znieść 
nie może, iż ja, prawy dziedzic Koborowa, ja, potomek 
rodu, w naszym odwiecznym gnieździe rodowym, mu­
szę być panem!,

— To pan Kunic... pan' Kunik wziął Koborowo 
w posagu za siostrą pana hrabiego?

Ponimirski zakrył twarz dłonią i milczał. Po 
chwili Dyzma spostrzegł, że po długich, niewiarygod­
nie długich palcach ściekają łzy.

— Co za cholera!? — zaklął w myśli.
Piesek zaczął piszczeć natarczywie i drapać łapka­

mi nogawicę swego pana. Ten wyjął silnie uperfumo- 
wahą, jedwabną chusteczkę, • otarł oczy i - powiedział:

— Wybacz pan. Mam nieco podrażniony system 
nerwowy.

— Proszę bardzo... —- zaczął Dyzmą.
Hrabia skrzywił się w jadowitym uśmiechu:

, — Co'pan tam „prosisz bardzo"?'Panie, jak tam 
panu na przezwisko, podoba mi się, więc płaczę. Anglicy 
mówią w takich wypadkach... Zresztą, pan na pewno 
nie rozumiesz pb angielsku?... '

— Nie rozumiem.
— A, to świetnie — ucieszył się hrabia — nie 

chciałbym panu robić przykrości, polubiłem pana! — 
poklepał go końcami palców po ramieniu — zatem, ile 
razy zechcę pana zwymyślać, zrobię to w języku an­
gielskim. Dobrze?.:.

— Dobrze — odparł Nikodem z rezygnacją.
— Nie o to wszakże chodzi. Muszę pana poinfor­

mować, że chociaż Kunik jest oszustem, który wycy­
ganił od mojej rodziny Koborowo, jednak nie powi­
nien pan jego okradać, gdyż ja mu jeszcze kiedyś wy­
toczę proces i majątek odbiorę, szwagierka wsadzę do 
.więzienia, a Ninę wezmę pod osobistą kuratelę. Która 
godzina?

Dyzma wyciągnął zegarek:
— Pół do ósmej.
— Co? Już? Ach, to muszę iść. do pawilonu, bo ml 

później kolacji nie dadzą. Żegnam. Szkoda, chciałem 
jeszcze panu wiele rzeczy powiedzieć. Niech pan jutro 
przyjdzie tu o tej porze. Przyjdzie pan?

— Dobrze, przyjdę.
— I jeszcze jedno. Niech pan, broń Boże, nie 

przyznaje się nikomu, że mnie widział i ze mną roz­
mawiał. Daj pan słowo honoru!

— Daję.
— No, wierzę panu, chociaż zarówno nazwisko, 

jak i wygląd, świadczy, że pochodzisz z gminu, a cha­
my przecie honoru nie mają. Żegnam.

(Dalszy ciąg jutro)
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Doskonała gra Węgrów na meczu

W ęgry I — Polska I 6 :2  (3 :1)
WARSZA WA' (obsl. wł.). Między­

państwowy mecz piłkarski, rozegra 
ny wczoraj, ną Stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie między re­
prezentacjami Polski i 4 Węgier skon 
czył się- niestety porażką naszej dru 
żyny w stosunku 6:2.

Drużyna węgierska przewyższała 
piłkarzy polskich techniką, szybko­
ścią i celnością strzałów. U nas za­
wiodły, linię defensywne a przede 
wśzystkiiń pomoc, w któręjl kontu­
zjowanego Gąjdżika zastąpi: Szczu­
rek. • Także Parpąh na środku pomo­
cy nie zagrał na swym normalnym 
poziomie. Zdaniem, kapitana PZPN 
— Alfusa w^nik mógł być zupełne 
inny, gdyby nasz atak miał.taką po­
moc jak węgierska. .

W . ataku ną miejsce kontuzjowa­
nego 'Przecherki zagrał Bobula, któ 
r.y spisał się stosunkowo dobrze.

Węgrzy wystąpili w zapowiedzią 
nym Składzie. .

PRZEBIEG GRY;
Pierwsze minuty upływają przy 

zmiennych atakach obu stron. Po­
czątkowo zagrania są nerwowe, jed 
nak Węgrzy . szy bciej się opanowu­
ją i już w trzeciej yninucie notuje­
my niebezpieczny strzał na- naszą 
bramkę, który wyłapuje Janik. W 
dwie minuty później sytuacja się 
zmienia, znajdujemy się pod bram­
ką węgierską. Węgrzy bronią na 
róg, który egzekwuje Kubicki. Pił­
ka zepchnięta silnym wiatrem idzie 
• W aut. Następuje znowu kilka nie­
bezpiecznych .ataków. Polski. W 12 
ttiin silny strzał Cieślika wyłapuje 
pięknie doskonały bramkarz wę­
gierski — Grosits. Od tego momen­
tu Węgrzy przechodzą do gwałtow­
nej ofensywy, która już w 17 min. 
przynosi rezultat. Daleki,- ale silny, 
strzał środkowego pomocnika Wę­
grów Borzfei‘a grzęźnie w , siatce i 
jest 1:0.

Atak za ntakiem sunie na bram­
kę polską i w 25 min. łącznik —  ̂Hi 
degkuty piękną główką podwyższa

wynik na 2:0. Polacy -kontratakują, 
ale strzał. Cieślika staje sic, łupem 
niezawodnego bramkarza gości. W 
30 min. pada 3-cia bramka dla Wę­
grów z dalekiego strzału środkowe­
go napastnika Deaka.-

Zaznaczą się coraz bardziej prze­
waga' teęhniężna drużyny węgier­
skiej, która pracu-je -  sprawnie we 
wszystkich ’ lini-ach.. Drużyna nasza 
atakuje raczej wypaddml j właśnie 
jeden z takich wypadów ; przynosi 
•nam pierwszą -bramkę w 36 min. 
gry. Piękną cęńtrę Bobuli przejmu 
je na głowę Kohut i celnym strza­
łem zdobywa pierwszą bramkę dla 
naszych barw. Mimo niebezpieczr 
nych sytuacji pod naszą bramką wy 
nik do przerwy nie ulega już zmia 
nie.

Po przerwie w  drużyną polską 
wstąpił jakby nowy duch, są ciągle 
w ataku,' dużo strzelają, jednak

bramkarz węgierski- jest zawsze na 
miejscu. Dopiero w 25 min. gry, po 
kombinacji Kubicki —■ Cieślik, ten 
ostatni ’ pięknie strzela i jest 3?2. 
Niestety, radość' trwała*, krótko. W 
niecałą- minutę potem błyskawiczny 
atak Węgrów kończy się bramką 
strzeloną przez Ęfidegkuty. I znów 
atak węgierski, lewoskrzydłowy 
Toth podaje do zdobywcy poprzed­
niej bramki — ' Hidegkdty i ten sil­
nym strzałem; podwyższa wynik na 
5:2. Polacy zrywają; sią do rożpaczli 
wego kontrataku, iktóry nie przyno­
si jednak rezultatu. Tymczasem w 
36 min. prawośfcrzydłowy Egressi 
wypuszcza łącznika... Szuszę, który 
pięknym plasowanym strzałem z do 
bywa jeszcze jedną bramkę dla Wę 
grów. Polacy walczą do końca am­
bitnie, jednak wynik nie ulega zmia 
nie i sędzia czeski Wilczek odgwiz- 
duje koniec meczu przy stanie 6:2

Dolny Śląsk — Opole 2:1 (0:1)

WielSI mecz W rn cS a u jta

I K S ^ P a fa w n g  Ste7
a w trzeciej bohaterski zryw Misze żuka 
nie mógł tej przewagi wyrównać. Sędzio 
wie ogłosili remis 1... 5:5.

UWAGA n a  t a l e n t  s m y k a .
Smyk to wielki talent. Wierzymy, że 

trener Kaźmiercząk pilnuje dobrze tego 
chłopca i że doprowadzi go do sukce­
sów na miarę ogólnopolską. Z  Boguckim 
młody chłopak walkę wygrał wyraźnie 
mimo odpoczynku na deskach do feęiu. 
Smyk zaimponował nam „głową1* w wal 
ce, i zupełnie dobrą techniką. Po tęj 
walce było 7:5 dla Pafawagu.

Wydawało stę, że po tym sukcesie 
mecz wygrają ' .wagbniarze", bo nie wie 
rzyliśmy . w suxces Horbonia nad Kru­
pińskim. Tymczasem HOrboń zdobył się 
ń a heroiczny zryw w. 3 rundzie i„  wy­
łgał mialmainle, a le . zasłużenie, zdoby­
wając dla. klubu; potrzebne do zwycię­
stwa punkty. ’
...W / ciężkiej .nie spodziewano się nie­
spodzianki. ;Clećwisvz\^rausił w  3 run­
dzie do kapitulacji: ambitnego PajdOw- 
skiego.

Mecz wygrał TKS s i'i. ale sprawa su­
premacji jest nadal u nas otwarta. We 
Wrocławiu mamy 2 doskonałe kluby, 
które dostarczyły wczoraj emocji 4.000 
(1) widowni.

Sędziowali na pkt. Chrostowski, Ka­
mizela i- Sadowski. Cz. Oąt.

Był to doprawdy piękny mecz! Oby­
dwie drużyny zasłużyły na pochwałę za 
przygotowanie swoich ósemek. Z  zawód 
ników najlepiej wypadli Czajkowski, 
Kurowscy, Paska, Waługa 1 Sztolc, któ­
ry swą walkę- 2 Miśżćzukiem wygrał. 
Beszta' zawodników pokazała dobry 
boks, imponując odwagą, ambicją i po­
ziomem. Była to .największa i najmilsza 
niespodzianka mistrzostw, która wróży 
W rocławiowi sukces w walkach o wej­
ście do ligi.

Nie spisali się sędziowie punktowi, któ 
rzy wydali dwa nieprawdopodobnie wa 
diiwe werdykty w walce Faską — Ku­
rowski’ i Śżtólc* ■— Miśzczuk! Poza tym 
rażą nas „rozm ówki" sędziego Chrostow 
skiego z widzami; co robi .wrażenie „na. 
rady fam ilijnej".

HISTORIA CZTERECH DO ZERA;
W .muszej Czajkowski (P) miał tylko 

przez pierwszą rundę kłopot z rttłodym 
Rubalcem. W drugiej panował w ringu 
niepodzielnie nokser Pafawagu, aby w 
trzeciej osłabić na tyle Rubalca, by do­
skonały sędzia ringowy dr -Kania óglo-' 
sił techniczne k o. Jest 2:0 dla Pafawa­
gu.

W koguciej widzieliśmy walkę stoją­
cą na doskonałym poziomie. Kurowski 
idzie cały czas naprzód zbierając punk 
ty za czyste ciosy proste i w zwarciu, 
Faska doskonale kontruje. Runda remi­
sowa. Drugie starcie toczy się przy mor 
derczym tempie, przy czym więcej po­
dobał-ślę pafawagówięe, W trzecim star 
ciu wyrównanym, końcówka .'należy do 
Kurowskiego, który otrzymuje huraga­
ny braw. Oczekujemy remisu, ale sę­
dziowie Ogłaszają zwycięstwo Faski, Ra­
fa wag prowadzi 4:'.

WALUGA W w ie lk ie j form ie
Kurowski II stoczył piękną walkę z 

Popowskim, który znowu nam się b, po 
debał. Chłopak ms serce do walki i wie 
co to boks. Walkę z Kurowskim prze­
grał, bo był słabszy -fizycznie i nie star 
czyło mu sił przy końcu każdej rundy.

Sensacyjny pojedynek Waługa (IKŚ) 
— Szczepan skończył się szybko podda­
niem się doskonałego pafawagowcą. W 
tej form ie jaką . reprezentuje Wrocławia 
niń, ciekawy byłby wynik walki Wa- 
luga — -Rademaęhęr. Odważamy - się. 
twierdzić^ że chjopak jest dziśJl-3 w  Pol 
sce w lekkiej. .

TO JEST' WIELKA KRZYWDA '
Sztolc i Miszc2.uk stoczyli typow ą'dla 

Sztolca walkę. %,polującego na nokaut". 
Miszcżuk walczył bezśprzecznie. b. . in­
teligentnie, zasługując na uznani,e 1 bra 
wa, ale walki na- pewno nie zrem.iso*. 
wał. Sztolc miał drugą rundę wygraną,

BYTOM (tel. wł.) Reprezentacja 
Dolnego Śląska .udowodniła jeszcze 
raz, że zdobycie Pucharu-Ziem Od­
zyskanych nie. było przypadkiem, 
wygrywając na obcym boisku z 
Opolem. Wprawdzie na meczu wczo 
rajszym nie wszyśtkiee linie naszej 
reprezentacji były na poziomie. Zwy 
cięski wynik meczu zawdzięczać na­
leży przede wszystkim pomocy, w

której b. dobrze' zagrali Syk i Sto­
ły, oraz bramkarzowi Krzykowi, 
który znowu zagrał jeden ze swych 
lepszych meczów. Atak był raczej 
słaby, szczególnie w pierwszej po­
łowie gry. Bramki dla D. Śląska 
zdobyli: Szefer i Kieryąz. dla Opola 
Wesołowski. Sędziował p. Bogdano­
wicz z Krakowa.

Węgry II — Polska II 8:0  |4=©|
Międzypaństwowy mecz piłkarski, dru­

gich reprezentacji; Węgier i Polski, ro­
zegrany w  Budapeszcie zakończył się 
wysokim zwycięstwem . Węgrów w sto­
sunku 8:0 (4:0)

Drużyna polska uje zasłużyła na tak 
wysoką porażkę, . miała jednak kilka 
zdecydowanie słabych punktów, do któ 
rych  należał przede wszystkim bram­
karz Wyrobek. Kilka bramek puścił oń

Małectći mmmm Okrętm w 10-boju
W dalszym ciągu mistrzostw Okręgu 

W dziesięcioboju padły następujące wyr 
_|iiki:;,

- lip m plotki mężczyźni; D Blaszyń- 
$lti AZS 19 sek. 460 pkt., 2) Nowak AZS 
18,3 sek. 520 pkt., 3) Maliszewski AZS 
20,7 sek. 340 pkt., 4) Grzywa „Gzam i" 
22 sek. 266 pkt., 5) Małecki A. SKS 17,5 
sek., 597 pkt.

Rzut dyskiem mężczyźni: 1) Blaszyń­
ski AZS 27,07 m 387,5 pkt., 2) Nowak 
AZS 32,42 m 501 pkt., 3) Maliszewski

S w e s  sędziów
Zarząd Główny Kolegium Sędziów. 

PZB mianował śędzdaami związkowy­
mi — 5 arbitrów wrocławskich, któ 
ryćmii są: ćjir. Kania, Sadowski,^ mgr. 
Feidentoerg, Poipiołek i  Pepczyński.
J Awans, aż 5 sędziów doilnośląskiph 
przyczyni' się b&zprzecznde d*o uspraw 
nienia Łmipirez bokserskich, których 
mamy doprawdy w tyon sezonie — 
bardzo ’ dużo; (o)

AZS 37,54 m <540 pkt., 4) Grzywa „Czar­
ni". 30,10 m 441.5 pkt., 5) Małecki A.. 
SKS 33,90 m 540 pkt.

Skok o tyczce.: .1) ' Blaszyński AZS 
2,87 m ,455 g k f f  2) Nowak AZS 3,22 m 
582 pkt., 3) Maliszewski AZS 2,66 fn 384 
pkt., 4) Grzywa „Gzam i" 5) Małecki A. 
SKS 2,07 455 pkt,
■ Rzut oszczepem panów: 1) Blaszyń- 
ki AZS 32,05 m 295 pkt., 2) Nowak AZS 
32,95 m 304 pkt-, 3) Małigzęwski AZS 
43,25 m 468,5 pkt., 6) G rzyw a /„C zarn i-- 
31,85̂  m 287,5 pk*t;, 5) Małecki A. SKS 
35,15 m 337,5 pkt.

Bieg 1500 m : T) Blaszyński AZS 5,15 
334 pkt., 2) Nowak AZS 5,27,5 276 pkt., 
3) Maliszewski AZS 5,37,5 334 pkt., 4) 
Grzywa , i Gzami" 4,53,4 454 pkt., 5) Ma­
łecki A. SKS 5.02,5 400 pkt,

W ogólnej punktacji dziesięcipboju: 1) 
Małecki Alfons SKS 5.379,5 pkt., 2) No- 
v/ak Lech AŻS 4,989 pkt,,. 3) Maliszewski 
Tadeusz AZS 4 751,5 pkt., 4) Blasżyń- 
ki Ryszard AZS 4,565,5 pkt.» 5). Grzywa 
Jerzy „Czarni" 3,736 pkt.

W fo c h n r  —  K ło d zk o  5:4 (1:3)
Nikt z '.obecnych na boisku nie spo­

dziewał się zwycięstwa Wrocławia pa­
trząc na bezmyślną grę je j piątki ofen­
sywnej. W polu zagrywali dobrze, ale 
pod bramką bawili się w zawiłe kombi­
nacje. Dopiero na 14 minut przed koń­
cem spotkania przy stanie 4:1 dla Kłodz 
ka, rozkręcili się i urządzili ostre strze­
lanie n a . bram kę gości.

Kłodzko grało bardzo ładnie i pozo­

stawiło we Wrocławiu bardzo dobre wra 
zenie. Znać na nich solidną pracę tre­
nera. Grają szybko, długimi podaniami 
i strzelają z każdej .-pozycji.

Bramki dla Wrocławia zdobyli: LaseckI 
3 i Zabieki.! 2.

Dla Kłodzka: Siech 2, Waloszczyk i
Buczma po jedhej.
. Sędziował słabo p. Kędzia. Widzów o- 
koło 3000. (hr)

Samodzielnych
KSIĘGOWYCH
kŚIĘGOWYCH B1LANSISTÓW, ANALI­
TYKÓW kosztów, , referentów pracy 

' kult.-ośwlatowych i społecznych w te­
renie, technika' budowlanego — zaan­
gażuję zaraz do pracy na miejscu lub 
w  terenie.. Dyrekcja Okręgu Dolnoślą­
skiego Funduszu Wczasów Pracowniczych 
W j e l e n ie j  g ó r z e  ul. Słowackiego 2, 
gdzie należy składać podania wraz z ży­
ciorysem. Pożądane jest osobiste sta­
wiennictwo ceiem omówienia warun­
ków. K 5522

P.P. Film Polski
Instytut Filmowy

Zakupuje do archiwum 1 muzeum:
1. STAlfcE FILMY produkcji polskiej

i  zagranicznej.
2. FOTOSY FILMOWE, stare afisze,

druki, gazety filmowe, miesięcz­
niki i tygpdniki krajowe i zagra 
niczńe.

3. SPRZĘT TECHNICZNY i aparaty
produkcji przedwojennej.

4. WSZELKIE EKSPONATY z dzie­
dziny kinematografii nadające się 
do muzeum.

Oferty szczegółowe składać należy 
pod adresem:

INSTYTUT FILMOWY 
Łódź, Kilińskiego 210

K 5509

w • sposób kompromitujący. Poza tym 
słabo zagrał polski napad, w  którym je ­
dynie Hogendorf wypadł po przerwie 
riiężlę. W pom ocy... stosunkowo dobry 
był Miller. Obrona grała bardzo ofiar­
nie, nie mogła jednak wiele zdziałać, wo 
bec szybkostrzelnego ataku węgierskie­
go. - ' • ' : • :

Węgrzy byli drużyną bardzo wyrów­
naną, bez słabych punktów. Najlepszą 
ich formacją był : atak, w którym kon­
certowo zagrali;. skrzydłowi Sandor l  
Horyęth. .

Drużyna - polska do pw erw y grała bar­
dzo- słabo. Po jprzerwie - Znaczcie się p o ­
prawiła, a atak polski przeprowadził kil 
ka . ładnych akcji, którym brak było jed 
nąk wykończenia.

w  ostatnich 15 minutach gry drużyna 
polska załamała się kompletnie. W okrę 
sie tym padły fcrży bramki. Strzelcami 
bramek byli Szuagyi, Sandor, Horvath i 
.Koćsis po 2. . '

sM.ecz sędziow2f obiektywnie ; Węgier 
Harangozo. Widzów ponad 20 tyś.

Legnica — 
W a łb rzyc h  3:1 (1:1)
7 * 1 4  onam z kraju

Polska — Szwecja 4:2 
(miecz wioślarski)

Śląsk — Praga 37:22 
w meczu motocyklowym na żużlu, 

ŁKS — Zryw 8:8 
Zapłon — Górnik 11:5 

(o mistrz. Okręgu w boksie) .
Olsztyn — Gdańsk 3:3 (1:0)

(o puchar Z.O.)
Orzeł . (Ząbkowice) — Polonią 

(Świdnica) 2:3 GL:2)
Kolarskie mistrzostwo górskie Pól 

ski zdobył
Kapiak przed Siemińskim i Wan- 

dorem.
O WEJŚCIE DO LIGI:

Skra — PTC 4:2 (1:0)
Szombierki — Racloniiak 2:2 (1:0).

Slqsk—'Wmszmau 12:4 w boksie
Rozegrany w  Warszawie międzyokrę- 

gpwy mecz pięściarski Śląsk — Warsza­
wa, zakończył się .wysokim ’ zwycię­
stwem drużyny Śląska 12:4.

W w, muszej Górawski (Śl) zwyciężył 
niespodziewanie ną punkty Patórę (W), 
w. kogucia: Grzywoez (Sl)• wygfał nie­
zbyt przekonywująco na punkty z Sofo-

16:0 za marny mecz

Należało by poważnie zastanowić 
si(£ nad tym, czy zdekompletowana 
„Odra“ a raczej chłopcy pozbawie­
ni nawet opiekunów (czekano prze­
szło kwadrans na zjawienie stft ktp 
■regoś z kierowników, któryby powii 
tał Burzę :vi ringu) — powinni na­
daj walczyć w turnieju mistrzow­
skim. . . ;  - ;  - ; . .. •

Już przed meczem wynik brzmiał 
16:0 dla Burzy na skutek zdekom­
pletowania ósemki ^kolejarzy, ' któ­
rzy nie mieli zawodnika w wadze 
ciężkiej,. średniej i lekkiej.

Wyniki lechniczne^tego niepoważ 
nego spotkania były następujące: 

Lewandowski (O) wygrał z powo­
du niestawienia się Peczeniuka, któ 
rego nie dopuścił . lekarz. Sroczyń­
ski (B) wygrał z Kałczewiąisiem, 
który się poddał .w trzeciej . run­
dzie. ' -  ■' :

W jedynej ładnej walce dnia No-

.waczek (O) niezbyt zasłużenie'  uzy­
skał .remis z Zajdlem.

W - lekkiej Mores po otrzymaniu 
■kilku ciosów od Sobki (b. dobry 
bokser!) - zrezygnował już w-piątej 
sekundzie z dalszej walki. __

Szweda (B) zniechęcił do boksu 
Leśniaka (O) również w 1 minucie 
pó kilku seriach.

Szymura (B) odczekał 3 minuty, 
uzyskując za to punkty'na • , skutek 
braku, przeciwnika. ,

Wreszcie Lepczyński jeden raz 
machnął ręką po czym Dyskiew-ięz 
(B) odmasżerował do rogu rezygnu 
■jąe -z wałki. Na skutek -braku zawód 
ników w wadze ciężkiej mecz skoń­
czył się wynikiem 9:5 dia ' Burzy, 
(mecz towarzyski) choć oficjalnie 
wynik brzmi 16:0 dla zwycięzców.

Sędziowali dobrze p. Praszkę® na 
punkty i Miedziańowski w ringu.

(o).

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wolowie

na zasadzie art. 602 kpa podaje do publicznej wiadomości, że dnia- 28 
września 1948 r. o godz. 10-tej w W ołowie, uł. Rynek 26 odbędzie się

l ic y ta c ja  przedmiotów użytku domowego, 
wartości szacunkowej 66,600 zł. * 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w czasie i miejscu jwyżej 
podanym.
K 5546 K om orn ik  Sądu G rod z k ieg o  w Wołtowźe

kowiakiem, w. piórkową: Bazarnik (Sl) 
wygrał, na punkty z Śierądzanem (W), 
w. lekka: Bibrzycki (śl) przegrał ną 
punkty z kom udą (W), w. pólsrednia: 
Sznajder (Sl) wypunktował Kwaśniew­
skiego (W), w. średnią: Kaszuba (Sl)
zdobył puiikty walkowerem z powodu, 
nadwagi. Zagórskiego (W), w. półciężka: 
Urbaniak ($1) wygrał przez k ^ - w  2 
rundzie z surowym jeszcze Wożniakiem 
(W), w. ciężką: - Archadzki (W) wygrał 
na skutek dyskwalifikacji. Pateroka (Sl). 
Po pierwszym wyrównanym starciu, sę 
dzia ringowy dyskwalifikuje Ślązaka za 
bicie leżącegff przeciwnika.

R A D I O
21 WRZEŚNIA 4 8 y/TOREK 

,5.00 Poradnik dla wsi 5.20 Konę. dla 
świata pracy z Ćzechbsł. 6;00 Sygnał
6.05 Gimn.- poranna 6.15 Dziennik por.
6.30 Muz. por, 6,50 Program dnia. 7,CO
Skrót wiadom. dzień. por. 7.05 Przegląd 
prasy stół. 7.12 d.c. muz. por. 7.20 Po­
radnik prakt, 7-.30 d.c. muz. por. *8.20 
„Anną Proletąriusżka", powieść 8.35 Mu 
zyka poranna 8.55 Inform, ogólnop. 9.00 
Skrżyna iPCK 9:10 Lok. program dnia 
9.15 „Dyktujem y notatnik wróci. 11.57 
Sygnał i hejnał 12.04 Dziennik poł.12.09 
Muz. 12,25 Pieśni Edwarda Griega. 13,00 
Konc. rozrywk. 13.45 Ludwik vąn Beet- 
hoven — Kdinpozytor Tygodnia 14.30 
Wiadom. Zarządu Miejskiego 14.50 Wiad. 
wrocł. 14.57 Inform. Radiof: Przewód.
15.00 Inform Polski Płd. 15.15 Aktualia z 
Wrocławia 15.25 Muzyką 15.30 „G dy na­
sze babcie chodziły do szkoły", aud.. sł,- 
muż. 15.50 Skrzynka ogólna 16.00 Dzien­
n i  popoł. f6.2Ó „Odbudowa Warszawy"
16.30 Muz. ros. 17.00 „Dwaj panowie z 
Werony", słuchów. 17.45 „Gramy w sza­
chy". 18.00'„T U  MÓWI WYSTAWA Z.O."
18.05 '^Ulubione m elodie" 18.45 „Jak zo­
stałem pisarzem"; felieton. 19,50 Z  Teo 
frasta „Galerii Charakterów", 19.10 Kon<^ 
śolistów 19.30 „Emancypantki", powieść 
B. Prusa 19.45 Muz., lekka 20.00 Konc. 
symf. w  wyk. Wielkiej Ork. P.R. 20.58 
Komunikat meteorolog. 21.00 Dziennik 
wlecz. 21.35 „Dyktujemy notatnik wróci. 
21.40 Kópc. Życz. 21.50 Kopć. rozrywk.
22.30 Skrzynka techn. 22.40 Muz; 23.00 
Ost; wiadom. 23.10 Muz. tan. 23.20 Pro-

, Zawiślak Teodor
Ś w iebodzice , K o le jo w a  2f 
POLECA duży wybór cygarniczek 
metalowych i szklanych. . 
Zamówienia przyjmujemy pocztą za 
zaliczeniem. - K 5585
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